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DZIENNIK OSTROWSKI
JEDYNE PISMO rnn?i?7MNF w  POŁUDNIOWEJ WIE! ffOPOI SCE

*'ck 4 Ostrów (Wlkp,), sobota, dnia 6 czerwca 1936 r. Nr. 131

Dramatyczna scena
w procesie o Przytyk

Poważne położenie 
na Dalekim Wschodzie

S Z A N G H A J ,  5. V I .  —  W a d z e  ja p o ń s­
k ie  p o le c iły  obywatelom  jap o ń sk im , ab y  b y li 
g o to w i do opuszczenia m iasta  k ażd e j c h w ili.

N A N K I N ,  5. V I .  —  R a d a  p o lity czn a  w  
K a n to n ie  w yznaczy ła  d z iś generałów  C zen g -  
C z i-T a n g a  i L i-C zu n g -Je n a  na dow ódców  
1-ej i 4-ej a rm ji ocalenia narodow ego C h in .  
P rzyg o to w an o  in stru k c je  d la  ew entualne.! 
w y p ra w y  na północ p rze c iw  Ja p o ń czy k o m .

Cieżkie początki rządu Bluma
P A R Y Ż ,  5. V I .  —  W  p ie rw sz y m  dn iu  

u rzę d o w a n ia  nowego rz ą d u  P a r y ż  m ia ł w y ­
g lą d  n ie z w y k ły . W ie lk ie  d z ie n n ik i in fo rm a­
c y jn e  n ie  u k az a ły  s ię  w ca le .

D z iś  z a s tra jk o w a ła  ró w n ie ż  w ie lk a  rze­
ź n ia  p a ry s k a  , ,L a  V i l le t t e “  o raz  w ie lk ie  m a­
g a z y n y  to w aro w e „ P r in t e m p s “ , „ L a  F a y e t-  
te“ ,‘ „ F r ó is  Q u a r t ie r s “  i  t. zw . „M a g a zy n y  
o je d n o lity ch  ce n a ch " .

Drobne incydenty  n a s tą p iły  d z iś z ran a  
u  w y lo tu  n ie k tó ry ch  d ró g  p ro w ad zących  do 
P a r y ż a ,  g d zie  s t r a jk u ją c y  u s iło w a li z a trz y ­
m ać sam o ch o d y c ięża ro w e , w iozące żyw n o ść  
do h a l. T e  g r u p y  s t ra jk u ją c y c h  zo sta ły  je d ­
n a k  szy b k o  rozp roszone.

Z  całej prowincji nadchodzą wiadomo­
ści o coraz to nowych strajkach , w y b u ch a ją ­
cy ch  w  co ra z  to in n y ch  ośrodkach przemy­
słowych.

Wrzenie w Palestynie
J E R O Z O L I M A ,  5. V I .  —  N a  drodze z  

H a if y  do L y d d a  uszkodzono dyn am item  
m o st k o le jo w y . K o m u n ik a c ja  je s t  u tru d n io ­
n a .

B u r m is t r z  H a i f y  w ra z  z ła w n ik am i za­
g ro z ił d y m is ją , o ile  rzą d  P a le s ty n y  n ie  zm ie­
n i ra d y k a ln ie  p o lity k i.

Na zamku
W a r s z a w a ,  (tel. wł.). — D z is ia j o godzi 

nie 13,30 p rzy ją ł P . Prezydent R zp lite j ne spe­
c ja ln e j aud jencji m in istra  pełnomocnego Szwe 
c j i  p. Bohema. W  czasie au d jen cji wręczył po­
ści szwedzki P . Prezydentow i najw yższe odz n  
czenie szwedzkie, a  m ianow icie  odznaki orderu 
Serafim enorden.

P . Prezydent będzie dziś popołudniu podej­
mować na Zam ku uczestników międzynarodo­
w ych konkursów hippicznych. (M.)

Mrozy w Bawarji
B E R L I N ,  5. V I .  —  Z  gór bawarskich  

n adchodzą iciadomości o silnem obniżeniu 
się  temperatury, k tó ra  dochodzi m ie jsca m i 
do 9 stopni poniżej zera . W górach pada  
ob fity  śnieg. Z d a lszych  m ie jsco w o śc i p o łu­
d n io w e j B a w a r j i  donoszą o deszczach  
i m g ła ch .

Admira - Ł K, S. 6 : 1
Ł Ó D Ź . 5. V I .  W  piątek odbył się w  Łodzi 

międzynarodowy mecz piłkarski pomiędzy wiedeń­
ską Admirą a Ł .  K . S. Zwyciężyli łatwo Wiedeń- 
* ẑycy w stosunku 6:1 (3:0).

Poznań wygrał z Wrocławiem
W R O C Ł A W ,  5. V I .  —  Zakończył s ię  tu  

m ecz ten iso w y  P o zn a ń -W ro c ła w , p rzyn o ­
sz ą c  zw ycię stw o  P o la k o m . W  grze podw ój­
n e j p ara  T ło c z y ń s k i i W a rm iń sk i pokonała  
N iem ców  F ro m lo w itz  - E ic h n e r  1:6, 6 :3 , 
6 :4 , 7:5.

W  sin g lach  re w a n ż o w y ch  T ło czyń sk i 
pobił E ic h n e r a  6 :1 , 6 :1 , 6 :1 , a  W a rm iń sk i 
w y g ra ł z F ro m lo w itze n  6 :4 , 6 :4 , 3 :6 , 10:8.

W cz o ra j n astąp iło  w e W ro c ła w iu  o tw ar­
c ie  m ięd zyn aro d o w ych  zaw o d ó w  teniso­
w y ch , z udziałem  ra k ie t  p o lsk ich , czesk ich , 
a u s tr ja c k ic h  i n iem ieck ich . P ie rw sz e g o  dnia  
W a rm iń sk i w y g ra ł z K u n z e m  6 :2 , 6 :1 , 6 :3 , 
a  B e łd o w sk i pokonał G u e ffro  6 :0 . 6 :4 , p rze ­
g r y w a ją c  je d n ak  w d ru g ie j ru n d z ie  z  K o -  
schelem  4 :6 , 6 :4 , 2 :6 .

R A D O M , 5. V I .  —  W  ciąg u  p iątkow ej 
ro z p ra w y  ze zn a w a li d a le j św iad ko w ie . P rz o ­
d o w n ik  s łu żb y  śledczej A fta n a s  op isu je  w y ­
p ad k i z d n ia  9. m arca  w  P rz y ty k u  i rew iz ję  
w  dom u L e w k i, gdzie  znaleziono  łusk i rew ol­
w erow a.

R o ln ik  R u m ie ń czy k  w id z ia ł, ja k  osk. Bo- 
ren ste in  s trze lił z rewro lw eru  do ludzi, sto ją ­
cy ch  w  odległości 10— 15 kro kó w , a le nie w ie, 
czy  kogo tra f ił.

O b szern ie  opow iada o z a jśc ia ch  w  P r z y ­
ty k u  k ie ro w n ik  szk o ły  p o w szech n ej Z ab ick i, 
p rzyczem  stw ie rd za , że p ostaw a ludności ży ­
d o w sk ie j b yła  w czasie  z a jś ć  ag resyw n a .

W y w ia d o w c a  p o lic ji P io trk o w sk i p rze­
p ro w ad za ł re w iz ję  u Ick o w icz a , gdzie na 
s try ch u  zn a laz ł rew o lw er z 7 n ab o jam i, po­
k ry t y  rd zą . Ickow dcz o św ia d czy ł, że pocho­
d zen ia  b ron i n ie  zna.

S w . W ie lo ch a , 16-letni chłopiec, w id zia ł 
ja k  B a n d a  g ro z ił chłopom , trz y m a ją c  w  rę-

Kaile Selassie uważa się za 
suwerena

L o n d y n ,  5. 6. —  K orespondent d yp lo­
m atyczny „ D a ily  Te leg rap h " ogłasza w yw iad  
z  cesarzem  A b isy n ji. W  wywiad ie tym  H a ile  
S e la ss ie  ośw iadczył stanowczo, ze aczko lw iek  
otpuścil sw ój k ra j, to jednak w żadnym  stop­
n iu  nie zrezygnow ał ze sw oich praw  w ładcy  
suw erennego nad A b isyn ją .

C e sa rz  spodziew a się, że dziś odw iedzi 
go m in iste r Ed en . N egus zabiegać będzie ró w ­
nież o au d je n c ję  u k ró la  Edw arda V I I I .

R o u e n ,  5. 6. — V /  okolicach R ouen w y­
buch! s t ra jk  w 12-fu fabrykach  produktów  
chem icznych  i  m etalurgicznych . S t ra jk u je  o- 
kolo  3.000 robotników .

L i l l e ,  5 6. —  W  kopalniach w  A n z in  
s tra jk u je  około 15 tys. robotników. W  okrę­
gu V a lan c icn n es s tra jk u je  12 tys. górników  
i robotników, zatrudnionych  w zakład ach  me- 
ta lu rg iczryc li.

MN. Eden z wlzjffa u Negusa
L O N D Y N .  5. V I .  —  M in . E d e n  złożył 

w izy tę  cesarzow i H a ile  S e la ss ie . W iz y ta ,  
m ająca  ch a ra k te r k u rtu a z y jn y , t rw a ła  pól 
g o d zin y .

ku  rew o lw e r i r z u ca ją c  pod ich  adresem  
w y z w isk a .

Z  d a lszy ch  św iad k ó w , kow al R e g u lsk i, 
w ła śc ic ie l domu, w  któ rym  m ieszka ła  ro d z i­
na zab itych  M in k o w sk ich , opow iada o z a j­
śc iach  w  d n iu  k ry ty cz n y m . M . i. w spom ina, 
że w  m ieszk an iu  jego u k ry ła  s ię  ro d zin a  ż y ­
dów  S zta rk ó w , złożona z 5 osób. P o  ja k im ś  
czas ie  za u w a ży ł pod domem tłum  a na k o ry ­
ta rz u  zn a laz ł leżącego na z iem i M in k o w sk ie -  
go, którego 3 osobników  okładało  la sk am i. 
Z a  s ie n ią  leża ła  na ziem i M in k o w sk a . W śró d  
o sk arżo n ych  n ie  m oże poznać tych , k tó rzy  
b ili M in ko w sk ieg o .

W  czas ie  zeznań R eg u lsk ie g o  osk. F e ld -  
berg z ry w a  s ię  nagle z m ie jsca  i w o ła : „ N ie  
mogę tego w y trzy m a ć , on go sam  zab ił" , po- 
czem  p ad ł n iep rzy to m n y  na ziem ię. P rz e ­
w o d n iczą cy  za rząd za  p rzerw ę , w  czasie  któ­
re j F e ld h e rg a  w yn ie sio n o  z sa li.

W k ró tce  potem  odroczono ro zp raw ę do 
ju tra .

Negus rozczarowany
LO N D Y N , 5. V I .  Poseł abisyński Martin 

odwiedził popołudniu po wizycie ministra Edena 
u Haile Selassie szefa sekcii abisyńskiei Foreign 
Office Petersona. który poinformował go o stanie 
spraw, związanych z omówieniem stytuacii włosko- 
abisyńskiei przez Ligę Narodów. Z  rozmowy te} 
poseł Martin wynieść miał wrażenie negatywne, je­
śli chodzi o zabiegi negusa w Londynie.

W  związku z powyższem stanem rzeczy obiega 
po Londynie pogłoska, że Haile  .Selassie, rozczaro­
wany wynikiem swej misji w Londynie, rozwała 
ewentualność pertraktowania z Alussolinim i uzy­
skania zwrotu swej korony za cenę całkowitego od~ 
dania się pod protektorat Wlocli.

Banany w płomieniach
L O N D Y N ,  5. V I .  W  p orcie  Southam p-  

ton w ybuch ł w  m ag azyn ie  z bananam i pożar, 
k tó ry  w  k ró tk im  czasie  p rzy b ra ł tak ie  ro z­
m ia ry , iż  m usiano  zaw ezw ać w sz y stk ie  s t ra ­
że ogniowe z Southam pton  i oko liczn ych  
m iejsco w o ści. P o ż a r  p rze rzu c ił s ię  ró w n ież  
na s to ją cy  w  sąsied ztw ie  pociąg  to w aro w y. 
S t r a ty  m a te rja ln e  są  bardzo w ie lk ie .

Co roblt po malarze?
E g z a m in y  m atu ra ln e  skończone. K i lk a ­

n aśc ie  ty s ię cy  m łod zieży s ta je  wobec groźne­
go p y ta n ia : „co robić d a le j" !

B ę d ą  chodzili na o d czy ty  o zaw odach  
p ra w n iczy ch , han d lo w ych , tech n iczn ych , c z y ­
ta li sążn iste  a rty k u ły  o t. zw . n ad p ro d u k c ji 
in te lig e n c ji i... W  je s ien i znów  na p ie rw szym  
roku  p raw a  czy  h u m a n isty k i będziem y m ie li 
ty s ią ce  słu ch aczy , k tó rzy  za lat k ilk a  będą się  
o b ija li po u licach  m iast u n iw e rsy teck ich  bez­
skuteczn ie , p o szu k u jąc  p osady choć za sto  
złotych . =•

G d z ie  le ży  p rzy czy n a  tego stanu  rz e c z y !  
C z y  je st  n ią  t. zw . „n ad p ro d u kcja  in te ligenc­
j i" ,  dog m atyczn ie w ysu w a n a  p rz e z ‘w ie lu !

T a k  nie je st. Procentow o do ilo śc i ludno­
śc i m am y przecież zn aczn ie  m n ie js z y  odse­
tek in te lig e n c ji, n iż  w  zach od n ie j E u ro p ie .

P ow od ów  tru d n o śc i, na ja k ie  n a tra f ia  
d z is ie jsz a  m łodzież z w ykszta łcen iem  śred-  
niem  lub w yższem  p rz y  szu k a n iu  p racy , n a­
le ży  szu k a ć  zup ełn ie  g d z ie in d z ie j. Je d n ą  z 
n a jw a ż n ie jsz y c h  p rz y c z y n  tego stanu  rzeczy  
je s t  złe rozm ieszczen ie  in te lig e n c ji. W  P o lsce  
u tarło  się  m niem an ie , że człow iek , p o siad a­
ją c y  pew ien cenzus n au ko w y , może zna leźć  
godne sieb ie za tru d n ie n ie  je d y n ie  w  w ięk-  
szem  m ieście . T a  p sych o za  d o p ro w ad ziła  do 
p rze ład o w an ia  w ie lk ich  m iast in te lig e n c ją  
podczas g d y  w  m n ie jszy ch  sk u p isk ach  odczu­
w a  się  je j  b rak .

J a k o  p rzy k ła d  rac jo n a ln eg o  (zresztą  
p rzyp ad ko w eg o , a  n ie  p lanow ego) ro zp ro w a­
d zen ia  in te lig e n c ji m oże nam  słu ży ć  społe­
czeństw o u k ra iń sk ie  w  P o lsce . Je d n o stk i, 
które p o ko ń czy ły  w yższe  stu d ja , w ra c a ją  
tam , sk ąd  w^yszły, t. j .  n a  w ie ś  i do m iaste­
czek. D o p ro w ad ziło  to do tego, że d z iś  w  w ię k  
szó ści w s i, za m ieszk an ych  p rzez U k ra iń có w , 
sp o tyk am y  lu d z i z  w yższem  w ykszta łcen iem . 
P r z y c z y n ia ją  s ię  oni do p od n iesien ia  pozio­
m u gospodarczego i k u ltu ra ln eg o  ogółu m ie­
szkańców .

Społeczeństw o p o lsk ie  w inno  sk o rzy sta ć  
z te j n au k i. P rze d e w szystk ie m  w ięc m u sim y  
ko nsekw entn ie  zw a lcza ć  psychozę, że m łode­
m u p ra w n ik o w i racze j w yp a d a  w z ią ć  posadę  
w  Iz b ie  S k arb o w e j za 120 zł., n iż  p o jechać  
n a stan o w isko  se kre ta rza  g m in y , które p rze­
cież d a je  zup ełn ie  dobre w a ru n k i b y to w a n o , 
że absolw ent W . S . H . n ie  może p ro w ad zić  
k s ią że k  sp ó łd zie ln i m le cza rsk ie j, że m łody le­
k a rz  w oli w  dużem  m ieście  o czek iw ać tygod­
n iam i n a  jednego p ac jen ta , n iż  p raco w ać na  
p ro w in c ji .

D ru g ą  p rzy c zy n ą  istn ie jąceg o  stan u  rze ­
czy  je st  fakt, że m łodzież d z is ie jsza  postępu­
je  ś lad am i sw ych  poprzedników , n ie p rz e ja ­
w ia ją c  w  sze rszym  za k re sie  tend encji do szu ­
k an ia  now ych dróg  p ra cy  zaw odow ej. W sk u ­
tek tego u tw o rzy ły  s ię  w  poszczególnych za­
w odach za to ry  n ie  do p rzeb yc ia . F a k t  ta k i 
w id o czn y  je s t  np. w  zaw odzie  ad w o kackim .

W a lc z y ć  z tern trzeb a n ie  p rzez sztuczne  
śro d k i ochronne, lecz ty lk o  p rzez w zm ocnie­
n ie  w  m łod zieży cech p io n ie rsk ich  i w y sz u k i­
w an ie  now ych terenów  e k sp a n s ji d la  m łodej 
in te lig e n cji.

D o  tak ich  zbyt m ało w y k o rzy sta n y ch  te­
renów  n a leży  p rzed ew szystk iem  z a lic z y ć  sa ­
m orząd. B ra k  na tym  teren ie  odpow iednio  
w y k w a lif ik o w a n y ch  i w yk szta łco n ych  jedno­
stek. T rze b a  dopiero w y szk o lić  nowe k a d ry  
p raco w n ik ó w  sam o rząd o w ych , trzeba w ycho ­
w ać now y typ  lu d z i, k tó rzy  n ie  o g ran icza lib y  
s ię  ty lk o  do p ra c y  zarobkow ej, lecz sk u p ia li 
koło sieb ie  w arto śc io w sze  jed n o stk i i w ra z  z 
n iem i p rze p ra co w y w a li m ie jsco w e zag ad n ie­
n ia .

O becn ie sam orząd  p rze d staw ia  d la  m ło­
dej in te lig e n c ji o lb rzym ie  m ożliw ości ch łon­
ne. Z w ię k sz ą  s ię  one jeszcze  w  r. 1938, g d y  
będzie w ym ag an e  śred n ie  w yk szta łce n ie  od 
se k re ta rzy  g m in n ych . O  tem  p am iętać po­
w in n i tegoroczni m a tu rzyśc i.

Jak na drożdżach
G D Y N I A ,  5. V I .  —  D o kład n e w y n ik i  

sp isu  lu d n o ści m. G d y n i, k tó ry  został za­
kończony 23 m a ja , będą znane dn. 15 b. m. 
N a p o d staw ie  je d n a k  n ie o fic ja ln y ch  danych  
ju ż  obecnie m ożna p rzy p u szcza ć , że ludność 
Gdyni dochodzi do 90 tys. O sta tn ie  ob licze­
nie z 1 s ie rp n ia  1935 r . w yk a zy w a ło  75 tys. 
m ieszkańców .

E c h a  ju b ileu szu  Pana P rez y d en ta

Z  okazji uroczystości 10-iecia rządów p. Prezydenta Mościckiego odbyła się w W arszaw ie na 
polu Mokotowskiem wielka rew ja  wojskowa, której fragment w idzim y na zdjęcia.

Halle Selassie godzi sie 
na protektorat Wioch?
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Fenomenalne raczki
Nailepsza stenotypistka na śwlede

Ż c  kobiety mogą n ie ty lk o  w ięcej, a le  i  
p ręd ze j m ówić od m ężczyzn , je s t  rzeczą  w ia­
domą. N aw et m a to naukow e w y jaśn ien ie : 
k rta ń  kobiety  je s t  ru ch liw sza  od k rta n i m ęż­
czyzn y . M u sk u la tu ra  s z y ji ,  w pływ ająca  na 
szyb k o ść  w ym ow y je s t  u kobiety  sub tcln ie j-  
Isza i  szyb cie j reag u je  na im p u lsy , n iż  u  
m ężczyzn y . Że i  rę ce  kobiety, tylokrotnie^ 
(przez poetów opiewane, s ą  zgrabniejsze^ i  
zrę czn ie jsze  od rą k  m ężczyzny, to też w ia­
domo. O statn io  dow iodła tego n a jlep ie j m a­
szy n a  do p isan ia .

U z y sk a n ie  reko rd u  w  p isan iu  na m aszy­
n ie  je s t  bardzo  trudne. A m e ry k a ń sk ie  m a­
sz y n is tk i na leżą  do n a jlep ie j w ykw alifiko w a­
n ych  na św iecie . W a ru n k i ko n ku rsó w  p isa ­
n ia  na m aszyn ie  są  n iesłych an ie  trudne. M o­
gą im  sp ro stać ty lk o  fenom enalne pracow nice.

O statn io  w szech am erykań sk i tu rn ie j p i­
sa n ia  na m aszyn ie  w ygrała  panna H o rten sja  
Sto lln itz .

GENJESZ I  FENOMEN
P anna S to .ln itz  je s t  p o siad aczką  trzech  

rekord ów  św iatow ych p isan ia  na m aszyn ie. 
'Jest to wlprost g en ju sz  i  fenom en w sw oim  ro ­
dza ju . Podobno teraz  coraz b ard zie j doskonali 
s ię  w  sw ej sztuce.

—  P iszę  te raz  lep ie j an iże li podczas osta  
in iego  k o n k u rsu  —  m ówi sam a o sobie. C h cę  
je sz cz e  ra z  w ziąć u d zia ł w turn ie ju . T ę sk n ię  
sra gorączkow ą atm osferą tu rn ie ju . P isa n ie  na  
m aszyn ie  je s t  d la  m nie m e ly lk o  czyn n o śc ią  
Zarobkow ą, a le  i  um iłow anym  sportem .

P an n a  S to lln itz  ma bardzo zgrabne ręce, 
k tó ry ch  m u sk u la tu ra  je s t  n iezw yk le  w yrobio­
na. R ę ce  ub ezp ieczyła  na zaw rotną sum ę. S ą  
to d z iś n a jszy b sze  ręce na św iecie.

ZAWROTNE TEMPO
R ę ce  p anny S to lln itz  p iszą  159 sy lab  na 

tminutę. T rz e b a  do tego dodać, że m inuta ta­
k ie j  zaw rotnej p racy  rą k  tych  n ie w yczerp u je . 
R e z  trudu  m ogą one w zaw rotnem  terapie p i­
s a ć  ca łą  godzinę, sta w ia ją c  na p ap ierze  dzie­
s ię ć  ty sięcy  sy lab .

A le  n ie ty lk o  szy b k o ść  zdobyła p annie  
S to lln itz  trzykro tn e  zwycięstwo. P an n a  Sto ll-  
mitz ma też p ię k n y  „ s t y l“ w p isan iu . O c z y ­
w iśc ie  n ie  dotyczy  to  sty lu  tre śc i tego, co  
p isze . S łow a sty l używ a s ię  tu w zn aczen iu  
Istportow em  i  o zn acza  ono p o z io m  te ch n ik i. 
R zeczo zn aw cy  tw ierdzą, że k aż d y  je j  p a lu sze k  
(pięciokrotnie szy b k o śc ią  i  giętkością  p rze ­

w yższa  p alec dobrej nawet m aszyn istk i. R z e c z  
p rosta, że  szyb k o ść  o rjen tae ji gra w p isan iu  
panny S to lln itz  dużą ro lę . P rz y  ro zstrzyg a­
niu ko n ku rsó w  p isan ia  na m aszyn ie  b ierze s ię  
bowiem pod uwagę n iety lko  czas  p isan ia , a le  
i  czysto ść, o rtograf jięt i e stetyczny  w ygląd, a  
także  um iejętność obchodzenia się  z  m aszyn ą , 
szyb k ie  zak ład an ie  pap ieru , a nawet zm ie­
n ian ie  taśm y.

Samopiszące ręce
W a ru n k ie m  ubiegania s ię  o  nagrodę w  

tu rn ie ju  p isan ia  na m aszyn ie je s t  abso lutny  
b ra k  om yłek. Zd aw ałoby się. że panna S to ll­
n itz wrogóle nie p o trafi z ro b ić  om yłk i. P isz e  
zupełnie dobrze n a jtru d n ie jsze  cu d zo ziem skie  * i

słow a, n a jza w ilsze  rach u n k i !  n a jb a rd z ie j 
skom plikow ane kom binacje  znaków  bez błę­
du. O rto g ra fję  an g ie lską  opanow ała ta k  do­
skonalą , że —  ja k  tw ierdzi —  n ie ra z  imtpono- 
w ało to  i  (profesorom lite ra tu ry . T w ie rd z i, że  
nigdy n ic  potrzebuje się  n a m yś la ć  nad p i­
sow nią jak ieg o ś słowu.

—  M o je  ręce sam e w yczuw ają , ja k  trze ­
ba p isać ... J a  sam a, gdybym  się  m ia ła  na­
m y śla ć , nalpcwno n ie uniknęłabym  błędów .

O b ecn ie  panna S to lln itz  p isze  ju ż  170 
sy lab  na m inutę. Z n a czy  to, że  z w ię k sz y ła  
tem po p ra cy  o  10 procent.

N ie  ulega w ątp liw ości, że i  w n a jb liż ­
szym  tu rn ie ju  u trzym a stanow isko  rek o rd zist-  
k i.

Wielkie zbrojenia czeskie
P ra sa  czeska , sto jąca  b lisk o  s fe r  rząd o ­

w ych, donosi, że  N a jw y ższa  R ad a  O brony  
K ra ju  pow zięła plan w ie lk ich  zb ro jeń , które  
m ają  być w ykonane całkow icie  do roku  1939.

P la n  przew idu je  da leko  id ące zm otory­
zow anie i  zm echanizow anie a rm ji i w ielką  
rozbudow ę lotnictw a bom bardującego.

C a ło k szta łt  zw iązanych  z  tem w ydatków  
ustalono na 6 m ilja rd ó w  koron czesk ich , 
ustalono na 6 m ilja rd ó w  koron czesk ich .

O b o k  zam ierzonych  zb ro jeń  p ro jektow a­
ne są  w  tym  czasie  w ie lk ie  roboty, które  
sko n centru ją  się  na rozbudow ie na gran icach  
państw a, n iezbędnych fo rty fikaę y j. Roboty te  
m ają  'zatrud n ić 400 ty s ię cy  robotników , p rz y ­

cz y n ia ją c  s ię  w ydatn ie do zm n ie jszen ia  bez­
robocia .

Sum a 6-ciu m ilja rd ó w  koron ma być po­
k ry ta  w częśc i z  p o ży czk i w ew nętrznej, w  
cz ę śc i za ś  z  p o życzk i zag ran iczn e j. S u b sk ry p ­
c ja  p o życzk i w ew nętrznej w edług p rzew id y­
w ań da 3 m ilja rd y  koron . P o ży czk a  zag ran icz­
na będzie zaciągn ięta  we F rn a c j i  w m ater- 
ja le  w ojennym . A że b y  je d n a k  uch ro n ić p rze­
m ysł cz e sk i p rzed  ew entualnem i stratam i, —  
p rze w id u je  się, że  F ra n c ja  w drodze kom ­
p en sac ji p rzy jm ie  za  tę sam ą sum ę tow arów  
czesk ich .

P la n  w ie lk ich  zb ro jeń  uznano ja k o  n a j­
w ażn ie jszą  ko n ieczn o ść państw ow ą i podpo­
rząd kow ano  mu ca łe  ż y ic c  C zech o sło w acji.

SPRAWY GOSPODARCIE
Kupcy wielkopolscy idą na Kresy

W  śro d ę odbyło się  w  W a rsz a w ie  do­
roczne w alne zgrom adzenie członków  Stów . 
K u p có w  P o lsk ich , na którem  przeprow adzono  

b ilan s d z ia ła ln o śc i S to w arzyszen ia  i  ocenę  
sy tu a c ji p o lsk ieg o  handlu .

O b rad y  Zgrom adzen ia  w ykaza ły , że  w  
stru k tu rze  naszego aparatu  w ym iany wystę-

TAJEMNICZY DUSICIEL POSTRACHEM MŁODYCH KOBrET W LONDYNIE
Narada 250 detektywów i inspektorów Scotland Yardu

r 'Angielska p o lic ja  k rym in a ln a  stanęła  
p rze d  trudnem  zadaniem  w yk ryc ia  sp raw cy , 
c z y  też spraw ców  m orderstw  3 m łodych k o ­
b iet.

N ied aw no , bo p rzed  k ilk u  tygodn. w  d zie l 
inicy lo n d yń sk ie j Soho, zam ieszk . p rzez cudzo­
ziem ców  o raz p rzez w ysoką k la sę  w szechśw iat, 
hochstap lerów  i  ich  to w arzyszk i, znaleziono  
uduszoną w e w łasnym  m ieszkan iu  Jó zefin ę  
M a rtin , k tó ra  p rzy je ch a ła  do Lo n d yn u  ja k o  
„żo n a“ jednego ze  znanych  p ośredn ików  han­
d lu  żyw ym  tow arem . M a rtin  p row adziła  w ąt­
p liw e j k ateg o rji ży c ie  i  znana była wrśród  
członków  nocnych k lubów  ja k o  „F ra n cu sk a  F i
I i “ .

Jeanette C o u sin s  uduszona jedw ab nym  sz a ­
lem  ró w n ież we w łasnym  apartam encie. N oc  
p rzed  śm ierc ią  (m ord n astąp ił nad ranem ) 
C o u sin s  sp ęd ziła  w  eleganckim  kab arecie .

O statn ią  o fia rą  znalezioną ubiegłej so­
boty bez życ ia  rów nież we w łasnem  m iesz- 
kaniu( i  z  orznakami uduszen ia  je s t  C o n stan ze  
H in d .

P o w tarza jące  s ię  ta jem nicze m ordy p rzez  
duszenie o fiar, w zn iec iły  kam p an ję  p ra sy  
przeciw' p o lic ji, w w yn iku  któ re j onegdaj od­
była s ię  w ie lka  odpraw a 250 w yw iadow ców  
i  insp ektorów  Sco tlan d  Y a r d ‘u, na k tó re j o- 
m aw iana była  sp ec ja ln a  a k c ja  ś led cza  celem

fpujo d a lszy , dość zn aczn y  w zro st lic z b y  
p rzed sięb io rstw  hand low ych, a le  w  p rzew aża­
ją c e j m ierze  p rzed sięb io rstw  drobnych, IV  
k ateg o rji handlowrej.

C h a rak te rystyczn e m  z ja w isk ie m  obserwo- 
W'anem w stru k tu rze  naszego hand lu  je s t  d a le j 
zak ład an ie  sk lepów  na terenie daw nej K o n ­
gresów ki i  T r r s ó w  W sch o d n ich  p rze z  ku p ­
ców z  W ie lk o p o lsk i.

O b jaw  ten uznać n a le ży  za  w ysoce do­
datni, w kroczen ie  bowiem  sto jącego  na w y­
sok im  poziom ie kup iectw a w ielkopolsk iego , do  
ośrodków  o  n iż sz e j k u ltu rze  zaw odow ej i  
etycznej, zw łaszcza  za ś  na K re s y  W sch o d ­
nie —  p rzy n ie ść  pow inno poważne uzd row ie­
nie tam te jszych  stosunków  handlow ych i  
podniesien ie s ię  ży c ia  gospodarczego.

S y tu a c ja  kup iectw a p o lsk ieg o  n ie  p opra­
w iła s ię  pow ażn ie j, a le  też n ie  u leg ła  po­
gorszeniu .

P o d ję c ie  na sze ro k ą  sk a lę  p ra c  nad z ra ­
cjonalizow aniem  form  hand lu  w ewnętrznego, 
o raz ś c iś le js z a  k o n so lid ac ja  o rg an izacy jna  o- 
r a z  pełne zro zu m ien ie  ro li, ja k ą  stan  k u ­
p ieck i —  stan  m ie szcza ń sk i m usi odegrać w  
dziele w zm ocnienia  gospodarstw a narodow e­
go, pozw ala  m ieć n ad zie ję , że  kup iectw o  pol-

D ru g ą  o fia rą  n ieznanych  sprawców'
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^ y k ry c ia  spraw ców  ta jem n iczych  uduszeń  m\o sk ie  w yszło  ju ż  z  dna k ry z y s u  i  zm ie rza  do  
była dych  i  p rzysto jn ych  kobiet, (m.) J lepszego ju tra .

Kłopoty z podatkiem od lokali
W  myśl rozporządzenia wykonawczego M in i­

sterstwa Skarbu z dnia 20 kwietnia br.. Urzędv 
S k a t ó w  zarządziły doręczenie nakazów jzapłaty 
podatku od lokali łącznie na rok 1956 i 1957.

Ze wzplędu na tot. że tak dekret P . Prezy­
denta Rzplitei z 14 listopada 1955 r.. iak również 
rozporządzenie wykonawcze Ministerstwa Skarbu 
z 20 kwietnia br., wprowadza cały szereer zmian, 
zarówno co do wysokości tejjo podatku i terminów 
płatności, iak i co do zwolnionych od teeo podatku 
lokali, zwracamy uwaec zainteresowanym płatni­
kom na zasadnicze postanowienia. W  szczególności 
idzie tu o wypadki, leżeli w ym iar tego podatku nie 
odpowiada dwunastokrotnemu czynszowi z miesią­
ca grudnia 1955 r., iaki mylnie został wymierzony 
od lokali, które w mvśl dekretu są zwolnione o j 
ptdatku, oraz o lokale mieszkalne, połączone z lo­
kalami przemysłowemi, których część, przeznaczo­
na na lokale przemysłowe, iest wolna od_ podatku.

W  takich wypadkach należy do dni 50 od na­
stępnego dnia doręczenia, wnieść odwołanie do Izby  
Skarbowei przez odnośny Urząd Skarbowy.

Ze względu, że w mvśl dekretu, obecnie po­
datek od lokali ma być płacony w ratach półrocz­
nych płatnicy, którzy z powodu ciężkich warun­
ków materialnych nie będą mogli odrazu półroczną 
ratę zapłacić, powinni celem uniknięcia znacznych 
kosztów egzekucyjnych wnieść niezwłocznie prośbę 
do Izby Skarbowej o rozłożenie należnej kwoty n« 
mniejsze raty.

Onanowame apetytu egzekutorów
M in is te rstw o  S k a rb u  w yd ało  o k ó ln ik , w 

.którym  z  n a c isk ie m  p o d k re śla , iż  u ro ln i­
ków  p rzy  p rzep ro w ad zan iu  eg zek u cji podat­
kow ych mogą b yć za jm o w ane ty lk o  n ad w yżk i 
w ziem iopłodach o ra z  in w entarzu  żyw ym  i 
m artwym , ponad n o rm y p rzew id zian e  d la  po­
szczególnych okręgów  podatkow ych .

N orm y te u s ta la ją  p ro p o rcjo n a ln ie  do  
ilo śc i hektarów , ile  z ia rn a  p otrzeb ne je s t  do  
siewu, d la w yżyw ienia, w  w ię k szy ch  m a ją t­
kach  d la  o rd yn arji n iezbędne m in im um , p o ­
trzebne do prow adzenia n o rm a ln e j p ro d u k c ji 
ro ln e j i t. p.

P o n iże j tych  norm  n ie  w olno  p rzep ro w a­
dzać za ję c ia , w żadnym  z a ś  w yp ad ku  n ie  
je s t  d o p uszcza lne zajm ow anie u ro ln ik ó w  in ­
w entarza żywego, gdy w danem  gospod ar­
stw ie zn a jd u je  się  ty lk o  1 s z tu k a  w  p o szczę  
gólnym  ro d za ju  zw ierząt.

O k ó ln ik  p o w yższy  u n iem o żliw i dotych - 
czasow o p ra k ty k i eg zekucyjne , k tó re  często  
n ie  sto so w ały  s ię  do norm  u sta lo n y ch  i  ro l­
n iko w i zab ierano  za  za leg le  p o d atk i je d y n ą  
krow ę.

P rzy d a łb y  s ię  ró w n ież  podobny o k ó ln ik  
dla eg zeku cy j podatkow ych w  m iastach .

Kamfen trembowelskt ja ko  m a te ria ł 
budowlany

Z iem ie  w schodnie o b fitu ją  w w ie le  n a ­
tu ra ln ych  bogactw, z  k tó ry ch  n a jisto tn ie jsze  
są  obfite kam ien io łom y w pow iecie  trem bo- 
w olsk im . Z e  w zględu na sw ą trw a ło ść  o ra z  
p ięk n y  ko lor, kam ień  ten sto i w yże j od w ielu  
in n ych  ju ż  w prow adzonych do budow y. K a ­
m ień trembow c lsk i, ja k o  kam ień  tw ard y  i łu ­
p ią cy  s ię  przytem  p łatam i, d a je  m ożność w y­
robien ia  cienkich  p ły t o k ład z in o w ych  i  n a­
d a je  się  znakom icie  do u ż y tk u  p rz y  budowie  
e lew acy j. D z ię k i sw e j tw a rd o śc i kam ień  ten  
w o ln ie j „patynu je", a  zatem  d łu że j u trzy m u je  
sw ó j n atu ra ln y  w yg ląd , o ra z  d a je  s ię  o c z y ś ­
c ić  p rzez  zw yk le  m ycie , a w ięc e lew acje  z  te­
go k am ien ia  można b a rd zo  łatw o i tan io  od­
now ić.

J a k o  znakom ity p rz y k ła d  budow y z  k a ­
m ienia trem bow elskiego s łu ż y ć  m oże p ięk n y  
gm ach W ojskow eg o  In sty tu tu  G e o g ra ficzn e ­
go w W arszaw ie . C a la  e lew acja  tego b u d yn ku  
w ykonana ^jest w łaśn ie  z  tego k am ie n ia .

Janina Stefanowa Zakrzew ska
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R a k o w sk a  p o sko czy ła  k u  Ja n ce , ch w y ­
c iła  ją  za  rękę.

—  D laczeg o ? k rzy k n ę ła . C z y  m a sz  do 
m n ie  ta k i w strę t... a n ty p a tję ...

D z ie w cz y n a  p odn iosła  n ag le  głowę.
—  T a k !
J a k b y  p io ru n  trzą s ł w  p ięk n ą  p an ią . 

C h w ilę  je szcze  trzy m a ła  J a n k ę  za rękę, w b i­
ja ją c  je j  w  dłoń ostre  ja k  s z p ilk i w ym an icu -  
ro w an e  p azn o k ie tk i —  n ag le  ją  p u śc iła  i 
p rz e c h y liw sz y  w  ty ł głow ę, zaczęła  s ię  śm iać  
o strym , h is te ry czn y m  śm iechem .

—  B ra w o ! to je s t  odpow iedź... iśc ie  de­
m o k ra ty czn a  odpow iedź! P o zw ó l sobie po­
w ied zieć . m ój chłopcze, że a n i w  m o je j a n i w  
tw o je j s fe rze  napewmo nie zn a la z łb y  s ię  n ik t, 
kto b y s ię  na ta k ą  odpow iedź zdobył!

—  C z y  ab y  na pew no?
J a n k a  u g ry z ła  s ię  w  ję z y k : n ap raw ó ę , 

to ju ż  b yła  trochę za śm ia ła ... poprostu  bez­
cze ln a ! Szczęśc iem  p an i H a la  b yła  tak  pod­
niecona, że n ie  zw ró c iła  na tę bezczelność u- 
w ag i.

—  N ap ew n o !... do te j p o ry  wrsz y sc y ... i 
g d y b y m  ch c ia ła , to naw ot ten... G ło w ą  u k a z a ­
ła  n a  p a łac . J a n c e  ca ła  k re w  u c ie k ła  do se rca

tw a rz  je j  zb lad ła , sk u rc z y ła  s ię , z oczów  po­
le c ia ły  is k ry .

—  N ie p ra w d a !
Ż a d n a  z n ich  n ie  z a u w a ż y ła  H o rsk ie g o , 

k tó ry , w ra c a ją c  z p o la , oddał k o n ia  w  s ta jn i
i za  f ir a n k ą  k rza k ó w  p rzech o d ził w  k ie ru n ­
ku p a łacu . U s ły sz a w sz y  podn iesione g ło sy  
kobiece, podszedł b liże j —  stan ą ł ja k  w ry ty .

N a  za la n y m  słońcem  g a ra żo w ym  pod- 
je źd z ie  cz e rn ia ła  w ysm u k ła  sy lw e tk a  szo fe­
ra  z h ardo  o d rzuconą głowrą, z rozpłom ienio-  
nem i oczam i —  tw a rz , sp a lo n a  na bronz, z 
m ocnem i m łodzieńczem i ru m ień cam i, o p rze ­
p y sz n y m  n a tu ra ln y m  k o lo ryc ie , w y ra ż a ła  
bezdenne lekcew ażen ie , czerw one w 'argi b y ły  
g n ie w n ie  zaciśn ię te .

S t ro jn a , o p ly n ię ta  m ięk k iem i fa łd am i 
je d w ab iu , b ły szcząca  zond ulow anem i p la ty ­
now ym i wdosami i b ry la n ta m i w  u szach  p an i 
H a la  o u szm in k o w a n e j ład n ie  tw a rz y , s k r z y ­
w io n e j w yrazem  w śc ie k ło śc i, w y d a ła  s ię  H o r  
sk iem u  p o sp o litą , w-strętną.

—  D w a  b ieg u n y! m ru k n ą ł. J a k a  szkod a,
że...
N ie  dokończył. N ie  sp u szcza ł w zro k u  z J a n ­
k i.

—  J a k a  szko d a, p o m yś la ł znow u.

W  ch w ilo w ą  c iszę , w p a d ł o stry , k r z y k ­
liw y  g łos Rahow Tsk ie j .

—  W ła śn ie  że p ra w ó a ! i t y  w ie sz  d o sko ­
nale , że p ra w d a ... a ch a ! do jech ało  cię , co? a le  
dlaczego  cię  do jech ało ? H a  ha h a  h ah a ! p ię k ­
n y  F r a n e k  C y g a  kocha s ię  w  sw o im  p an u !  
ha ha h ah a! p ow iem  m u to, p o w iem !... a  to 
s ię  u śm ie je !

Z a n io s ła  s ię  p rz e ra ź liw y m  h is te ry c z ­
n ym  śm iechem . J a n k a  zb lad ła  je szcze  b a r­
d z ie j. W ię c  ta... ta  kobieta ... ten potw ór  
p rz e jrz a ł je j  ta jem n icę ... zd ra d z i ją ... le p ie j 
zg in ąć!

R z u c iła  s ię  k u  R n h o w sk ie j.
—  J e ś l i  p an i choć słow o pow ie , za b iję  

p an ią , potem  sieb ie !
T w a r z  je j  w y k rz y w io n a  b y ła  tak  s tra sz ­

liw y m  w yra ze m  n ie n a w iśc i, za k rz yw io n e  wT 
szp o n y  ręce tak  w śc ie k ły m  ruchem  sięg n ę iy  
ku tw a rz y  p ięk n e j ro zw ó d k i, że tę o sta tn ią  
z im n y  stra ch  ob lecia ł. Z  p rz e ra ź liw y m  o- 
k rz y k ie m  rz u c iła  s ię  w  ty ł, zaw ró c iła  i u c ie ­
k ła  ku p a łaco w i, p lącząc  s ię  w  fa łd ach  d łu ­
g ie j le k k ie j su k n i.

J a n k a  je j  n ie  g o n iła . G n ie w  ją  n ag le  o- 
p u śc ił —  u siad ła  na sto p n iu  sam och odu , u- 
k ry ła  twra rz  w  d łon iach  i zan io sła  s ię  g ło ś­
nym , d z ie c in n ym  płaczem .

IT o rsk i, u k ry ty  za f ira n k ą  k rze w ó w , 
p a trz y ł na n ią : sam  nie w ied z ia ł, co m y śle ć ...

X I .

S ło ń ce  zaszło , zm ro k  za p a d a ł: ru ch  w  
g o sp o d arsk iem  p o d w ó rzu  u c ich ł, czasem  t y l­
ko z a s k rz y p ia ł  je szcze  żó raw  stu d z ie n n y , 
czasem  rozleg ł s ię  tę sk n y  p o ry k  k ró w , w y le ­
w a ją c y  s ię  p rze z  otwra rte  d la  p o w ie trz a  w ro ­

ta obory, czasem  p ie s  j a k i ś  za szcze k a ł. N a  
ciem n ie jącem  n ieb ie  z a cz ę ły  s ię  u k a z y w a ć  
co raz lic zn ie jsze  g w ia z d y , m ru g a ją ce  sre-  
hrnem i oczam i k u  sp o k o jn ie  d y sz ą c e j z ie m i.

G o sp o d yn i B a jk o w s k a ,  p o b rzę k u ją  k lu ­
czam i w*racała z  m le c z a rn i, g d zie  d o zo ro w a­
ła o d c iąg an ia  m le k a  i p rz e le w a n ia  śm ie ta n y  
w  w ie lk ie  b a ń k i, p rzy g o to w a n e  do w y s y łk i  
ran iu tk o  n a  d ru g i dz ień .

id ą c , s tę k a ła  i p o m ru k iw a ła . W y c h o ­
dząc z p o d w ó rza , n a tk n ę ła  s ię  n a  se rd eczn ą  
p rz y ja c ió łk ę , żonę p is a rz a  C z a r k i .

—  A  g d z ie  to p an i C z a rk o w a  id z ię ?
—  G d z ie ż b y ?  do dom u. T r z a  k o la cy ę  

sz y k o w a ć . S t a r y  z a ra  n a d e jd z ie .
—  N ie  za ra z , n ie  z a ra z ! W id z ia ła m

do p a ła cu  szed ł z k s ią ż k a m i...  ̂ p an  a d m in i­
s t ra to r  szed ł... będą m ie li z ja ś n ie  panem  
kon ... k o n fer...n o  ja k  to s ię  m ó w i?

—  K o n fe d e ra c y ją !
—  W ła śn ie ! k o n fe d e ra c y ją !  a  ta k a  

k o n f... fe d e ra cy ja  to s ię  p rę d k o  n ie  k o ń czy  
...m n ie  p an i w ie rz ! C h o d ź p a n i ze m n ą, na­
p ije m y  s ię  k ie lis ze k  g o rz k ie j z k ro p la m i —  
n a le ż y  si ę po tak im  ha ru n k u ... koń b y zdech ł, 
a co dop iero  człowuek!

P o sz ła  naprzód , to cząc trochę o cięża łą  
postać. D ro b n a  i ch u d a  C z a rk o w a  p o d rep ta ­
ła za  ni ą :  k ie liszek  g o rz k ie j z k ro p la m i n ie  
t r a f ia  s ię  co dzień ... a je ś l i  s ta r y  n a p ra w d ę  
m a k o n fe d e ra cy ją ...

W e sz ły  do p o k o ju  w  o f ic y n ie , zam o żn ie  
um eblow anego w yso k o  zasłan em  łóżk iem , jc -  
sio n o w em i m eb lam i, m nóstw em  św ńętych  
obrazów'. B a jk o w rsk a  z a p a liła  św ie cę  n a  ko­
m odzie, w y d o sta ła  p ęk atą  b utelkę, d w a  k ie ­
l is z k i —  k o b ie c in y  s ię  ro z s ia d ły , p o p ija ły  
gwTarzą c .

'(C ią g  d a ls z y  nastąpi)?



Aktualne zdjęcia ze świata

Powyżej podajemy zdjęcie nadesłane drogą telegra 
do Rzymu. Tłumy obiegły samochód wodza, wzno ficzną które przedstawia wjazd marszałka BadogUo 

sząc nieustanne okrzyki na cześć zwycięscy.

Olbrzymi tłum ludzi wśród którego nie brakowało murzynów, wita! owacyjnie przybycie Negusa (ł® 
Londynu. Cesarz Haile Selassie udał się do gmachu poselstwa abisyńskiego gdzie z balkonu dziękował

za zgotowaną mu owację
•'----------- — --------- -— — — — l i ___________ g g g — g g ;

Francja pod rządami socjalistów
Jak pan je podzieliły teki

. d°. przynależności p a rty jn e j, teki po­
dzielono jak  następuje: so c ja liśc i — 12 m ini­
sterstw, 7 podsekretarjatów stanu i stanowisko 
wysokiego komisarza, rad yk a li — 8 ministerstw  
i  4 podsekretarjaty. N a js łab ie j reprezentowana 
jest grupa Pau l Boueoura t. zw. U n ja  socjali- 
styezuo-republikańska. Nie wszedł bowiem w 
skład gabinetu sam prezes ugrupowania Paul 
Boncour, który postawił w yraźnie swą kandy 
daturę na stanowisko m in istra  spr. zagr. i nie 
otrzym awszy tego urzędu, nie przyjął żadnej 
teki. Również z pozostałych członków jego stron 
nictwa jed ynym  m inistrem  i to bez teki jest 
sen. Violette, a podsekretarjat stanu o minima] 
nem znaczeniu, a mianowicie dla spraw A fryk i 
północnej, obsadzony został przez członka ugru  
pow ania socjalistyczno-republikańskiego Vien- 
nota.

K ierow nictw o spraw zagranicznych spoczy­
wa wprawdzie w rękach radykała, Delbosa, w * 
m yśl jednak powszechnej opinji należy się spo 
dziewać, iż sam prezes Blum  zachowa sobie de­
cydujący wpływ na te sprawy.

„Towarzysz" Blum
W  k o re sp o n d en c ji z P a r y ż a  p rzyn o si 

„ D z ie n n ik  P o zn .“ doskonałą  sy lw etk ę  w odza  
so c ja lis tó w  fra n c u sk ic h  L e o n a  B lu m a , p ió ­
ra  J .  K .  J a re m y . P rz y p o m n ia w sz y , że B lu m  
w y b ra n y  d ep u to w an ym  p o raź  p ie rw szy  w  
r .  1919, w y b ija  s ię  w  ro k  potem  na leadera  
f ra n c u s k ie j p a r t j i  s o c ja lis ty c z n e j, p isze  p. 
J a re m a :

Widmo anarsh|ł
P A R T Ż , 5. V I . —  Powagę obecnei sytuacji 

strajkowej we Francji powiększa fakt. że rokowa­
nia między przedstawicielami przemysłowców i ro­
botników. które dotychczas toczvłv się nąrmalnie na 
marginesie akcji strajkowej, zostały przerwane.

W obawie stra jku  w elekuow ni ludność Po- 
ijjża zaczęła zaopatryw ać ?in iv świece. Wzmógł 
sie również popyt na różnego rodzaju konser- 
w y  wobec zaniepokojenia iudności, że może zc 
traknąć artykułów  żywnościowych.

P A R Y Ż ,  5. V I .  —  P o lic ja  ro zp ro szyła  
bez tru d n o śc i p o steru n k i s t ra jk u ją c y c h , u s i­
łu ją c y ch  za trz y m a ć  sam ochody ciężarow e, 
które p rzew o żą  ja r z y n y  do p a ry sk ic h  hal.

O koło godz. 10-tej rano  liczn e  za k ła d y  
m eta lu rg iczn e , które w zn o w iły  p racę , stan ę ły

B Y D G O S Z C Z ,  5. V I .  —  R o b o tn icy , za ­
tru d n ie n i p rz y  k o n serw acji toru kolejow ego  
koło K ru s z w ic y , zna leźli pod p o d k ład am i ko- 
le jo w em i u k ry tą  koronę M atk i B o s k ie j. K o ­
ronę tę, ja k  w iadom o, skrad ziono  p rzed  p a ru  
m iesiącam i z k o leg ja ty  k ru sz w ic k ie j. Jed n o -

p onow nie w  n astęp stw ie  ze rw a n ia  rokow ań  
m ięd zy delegatam i robotników  i w ła śc ic ie la ­
m i fa b ry k .

S p rz e d a w cy  w ie lk ich  m ag azyn ó w  p a ry s ­
kich  „ G a lle r ie s  L a fa y e t te “ p rz y b y li, ja k  z w y ­
kle, do p ra c y , a le  służba e k sp e d y cy jn a  za ję ła  
w szy stk ie  w e jśc ia , n ie  d o p u szcza jąc k lientów

I w Belgii sosjallsla premierem
B R U K S E L A ,  5. V I .  —  K ról Leopold  

777. powierzył m isję utworzenia gabinetu 
przywódcy socjalistów Emilowi Vanderwel- 
de. Na p o d staw ie  rozm ów  p rzep ro w ad zo n ych  
uprzednio  p rzez k ró la  z p rzyw ó d cam i stro n ­
nictw  sądzą , że V an d e rw e ld em u  uda się  u t­
w orzenie g ab inetu  k o a licy jn eg o .

cześnie k ie lic h y  koście lne , sk rad z io n e  razem  
z koroną, zn a le ź li nad G op lem  b aw iący  się  
tam  na brzegu ch łopcy.

Ś ledztw o n ie  w y k ry ło  dotąd sp raw có w  
św ięto krad ztw a.

Proces hitlerowców śliskich
K a t o w i c e ,  5. V I .  — W czorajsza rozprawa 

rozpoczęła się od przesłuchania osk. Porw ika, 
elektromontera z Chorzowa. Oskarżony utrzy­
muje, że do N S D A B  nie należał. Do w iny się nie 
poczuwa.

Osk. Berneckel opisuje tajne zebranie w m ie ­
szkaniu  Stylitza. na którem obecny byl 'Waniura 
i in n i członkowie. M aniura w ytykał błędy Volks- 
bundu i innych organizaeyj niemieckich, działa­
jących na Śląsku, poczem odbyła się przysięga  
5 nowoprzyjętych członków. W  listopadzie 1935 r. 
odbyło się u M aniury zebranie, na którem pod­
pisano deklaracje członkowskie i wręczano blan­
kiety deklaracyjne dla zjednania nowych człon­
ków. M aniura oświadczył m. in na zebraniu, że 
wstępujący do N S D A B  otrzym ają pracę.

Osk. Bednarski, obciąża M aniurę, jako  g łów ­
nego in icjatora i propagatora organizacji.

Osk. Blinda, bezrobotny ślusarz, zapewnia, iż  
należał do organizacji jedynie celem zapewnie­
nia sobie pracy.

D alszy ciąg rozprawy rozpoczął się dziś o go­
dzinie 9-ej rano. (P A T)

11 mifjGnów bezro&otoyoh w U. S. A.
L o n d y n  (Teł. wł.) Według sprawozdania 

amerykańskich związków zawodowych ilość bezrobot­
nych w Stanacłi Zjednoczonych utrzymuje się nadal 
na wysokim poziomie, osiągając cyfrę 11 miljonów 
ludzi, (m.)

Dziś pogoda zmienna

Odnalezienie korony M. Boskiej
z kolegjaty kruszwickiej

Od tego czasu Leon Blum jest arcykapłanem 
socjalizmu we Francji. Jednakże tylko wrodzony 
rasie żydowskiej pociąg do marksizmu wytłumaczyć 
może fakt obecności jego na czele partji, która w  
demo - liberalnym systemie uchodzić chce za jedy­
nego wykładnika i obrońcę robotników, albowiem 
Leon Blum  de facto test tak dalekim i tak obcym  
warstwom robotniczym , jak rzadko kto. Bardziej 
jeszcze, niż wielki majątek, który posiada, oddziela 
go od mas jego wtajona do nich pogarda, jego tryb 
życia , jego wielkokwiatowe aspiracje, jego wyrafi- 
nowane gusta, skłonności i maniery. Z imienia 
wróg kapitalizmu, w rzeczywistości czerpie hojną 
dłonią wszystko, co tylko ten kapitalizm dać mu 
może i obraca się wśród najbogatszych sfer. I  jak 
długo Leon Blum rządzić będzie we l-rancii,, a ra­
czej o tyle, o ile potrafi panować nad sytuacją, ka­
pitalizm francuski może być spokojny.

Przywódcą socjalizmu francuskiego jest to tak 
dziś w Europie zachodniej rozpowszechniony typ 
socjalisty - plutokraly. Rezydencja jego mieści się 
na t. zw. wyspie św. Ludwika w dzielnicy starych, 
arystokratycznych pałaców. Zajmuje wielopokojo- 
w v apartament w dawnym pałacu książąt Neyers 
ów, apartament zdobny w kosztowne makaty i go 
bel.iny. zastawiony drogocennemi. staremi mebla­
mi. Jeden jest tvlko skromny pokój w tern mieszka­
niu W  nim dotychczas Leon Blum przyjmiwał od­
wiedza iącvch go w domu „towarzyszy11

Miasta pomorskie na F. 0. Ł
G R U D Z I Ą D Z ,  5. V I .  —  W czo ra j odbyło  

się  w  G ru d z ią d zu  zebran ie  zarząd u  K o ła  
M ia st P o m o rsk ich , na którem  uchw alono  w y ­
stosow ać apel do w szy stk ich  m iast p om ors­
kie!), aby m ia sta  te odpow ied nitm i kw o tam i 
z a s il iły  F u n d u sz  O b rouy N arodow ej.

Z a rzą d  K o ła  M ia st P o m o rsk ich  z fu n d u ­
szów  w łasn ych  p rzezn aczy ł na ten cel 2,000 
złotych.

Fabryka kafli spłoniła
K I E L C E ,  5. V I .  —  W  M a horach, pow . 

opoczyńskiego, w ybuchł p o żar w  fa b ry ce  k a ­
f li  i  te k tu ry , k tó ry  zn iszczy ł całe  u rząd zen ie  
fa b ry czn e  w ra z  z nagrom adzonem i m aterja -  
łam i, ogólnej w artości zgórą 300,000 zł. P o ż a r  
p o w sta ł praw dopodobnie w sku tek  zb yt s iln e ­
go n a g rza n ia  się  ru ry , słu żące j do su sze n ia  
te k tu ry . P o d czas a k c ji ra tu n k o w e j 2 osoby 
d o zn ały  c iężk ich  poparzeń.

Metody
hakatystów w Czechosłowacji
M O R . O S T R A W A ,  5. .V I .  —  D y re k c ja  

h u t że la zn y ch  w  T rz y ń c u  na Ś lą sk u  C ie s z y ń ­
sk im , zw o ln iła  z p ra cy  z dn. 1. czerw ca b. r. 
100 robotn ików , w y łą czn ie  n iem al P o lakó w . 
F a k t  ten w yw o ła ł w śró d  ludności p o lsk ie j 
p rzy g n ę b ia ją ce  w ra że n ie  i u w ażan y  je st po­
w szech n ie  za n ow y dowód p re s ji w yw ierane.) 
na robotn ików  p o lsk ich  przed w p isam i do 
szkół na Ś lą sk u  C ie sz y ń sk im . D y re k c ja  but 
trzy n ie ck ich  o św ia d czy ła  przed 2-ma tyg o d ­
niam i posłow i lu d n o ści p o lsk ie j Ju n d ze , że 
w p rzy sz ło śc i n ie  zo stan ie  w yd a lo n y  z p ra cy  
an i jeden p o lsk i robotn ik .

Bada i Zgromadźcie Ligi zwołane
G E N E W A ,  5. V I .  —  S e k re ta r ja t  gene­

ra ln y  L ig i  N arodów  p rzesła ł do rządów

państw , członków  L i g i  depeszę za w ia d a m ia ­
ją cą , że w skutek  n oty  rząd u  A rg e n ty n y  ko­
le jne  posiedzenie zg ro m ad zen ia  odbędzie się  

30. czerw ca w  G enew ie .
P rze w o d n iczący  R a d y  L ig i  N arodów  

w yzn aczy ł posiedzenie R a d y  na 27. czerw ca.

M t ó i i c w l j

O D P O W IE D Ź  W Ę D K A R Z A .
Pan Brzusiak siedzi nad rzeką i łowi ryby na 

wędkę. W  pewnym momencie staje za nim jakiś 
starszy jegomość, przypatruje się z zainteresowa­
niem .poczem zapytuje:

—  A  co pan szanowny rzuca rybom na przy­
nętę? Robaki, czy glisty? A  może muszki?..

—  Daję im dziesięć groszy —  wola nan Brzu­
siak ze zniecierpliwieniem —  żeby sobie kupiły, na 
co mają ochotę!

T R O S K L IW Y  A M A N T.
—  Ja panią ubóstwiam i chcę wszystkie trosk: 

przejąć na siebie.
—  Ależ ja nie mam żadnych trosk!
—  T c  iuż ja się o nie postaram!

(Komunikat P. I. 91.)
P ogod a o zach m urzen iu  zm iennem  z 

p rze lo tn ym i deszczam i i b u rzam i, zw łaszcza  
w  d zie ln icach  p o łud niow ych  i zachodnich . 
D ość ciepło. U m iarko w an e , ch w ilam i p o ry ­
w iste  w ia try , p rze w ażn ie  z k ie ru n kó w  jjo- 
łud n io w ych .

D O B R A  Z A M IA N A .
W  Rosi! pewna staruszka znalazła na dnie wa­

lizki srebrną łyżeczkę. Zaniosła ją do „Torgsinu1 
i pyta, co może dostać za nią. Urzędnik waży łyż­
kę i mówi:

—  Siedem kopiejek.
—  A  co mogę kupić za te pieniądze? —  pyta 

staruszka.
—  Nic wielkiego! —  odpowiada urzędnik, na­

chylając się nad cennikiem. Może pani dostać... 
blaszaną lvżkę.

J E D Y N Y  SPOSÓB NA C Z EC H Ó W .
Pewna młoda aktorka wyjechała na występy 

do Czechosłowacji. Z tej okazji jedna z jej kole­
żanek czvni uwagę:

—  Nareszcie zdecydowaliśmy się na aktywne 
wstąpienie przeciwko Czechom!...

JU Ż  S IĘ  SPÓ ŹN IA ...
Zniecierpliwiony znacznem spóźnieniem na­

rzeczonej. zegarmistrz mówi zły do siebie:
—  Trudno uwierzyć, że mam ją dopiero ty­

dzień, a już tak się spóźnia.

KOMIWOJAŻER POKOJU
Do Warszawy przvbvł i zamieszkał w liotelu 
d1 por. komandor Edgar P. koung, specjalny 
nnik światowego Komitetu Pokoju, którego 
sem jest lord Robert Cecil i P. P. Cot, abv 
jzać kontakt z odpowiedniemi osobistościami w 
e dla zorganizowania akcji na rzecz światowe
koju. .
W nriinfT ń n fn r m a r i i  d . Youne: a. zadaniem tej

l organizacji jest stwarzanie komitetów w poszczegol- 
* nych krajach, któreby dążyły do koordynacji wy- 
j siłków na rzecz pokoju pomiędzy indywidualnemi 
■ grupami politycznemu społecznemi i intelektual­

nemu Po powołaniu do życia komitetu głównego 
w każdym kraju, zamiarem organizatorów iest jed­
nocześnie powoływanie do życia mniejszych komi­
tetów lokalnych.



Polska w  przekroju Wieści ze świata
Następca kardynała Marmaggi?

W ed łu g  in fo rm a c ji,  n a jw ię k sz e
sza n se  n a  stanow isko  n u n cju sza  ap o sto lsk ie­
go w W a rsz a w ie  ma m sgr. Po leg rinetti, do­
tych czasow y n u n cju sz  ap o sto lsk i w Bialogro- 
dzie. M sg r. P e leg rin etli p iastow ał fu n k c ję  se ­
k re ta rz -  n u n cjatu ry  w W a rsz a w ie  w czasie  
gdy nuncjuszem  był m sgr. A c ln lle r  11 a tir, o- 
becny pap ież P iu s  jedenasty,.

Strzec się anteny
Z  G d ym  d onoszę: P rzech o d zący  u l. R a ­

c ib o rsk ą  w tow arzystw ie dwu kolegów, Jó zef  
M a cia sze k  zauw ażył leżący  na ziem i d ru t an­
teny. N ie  w ied zia ł on jed n ak, że  zerw ana  
antena jednym  końcem  zaw isła  na p rzew o­
dach e lek tryczn ych  w ysokiego nap ięcia .

D o tkn ą ł d ru tu  i  wostał śm ierte ln ie  rażo n y  
K o le d z y  je  ~; : Jó ze f D ąb ro w sk i i  Jó ze f S a ­
d o w sk i p o śp ie szy li m u z  pomocą, a le  gdy 
d o tkn ęli je d n a k  jego  c ia ła  zo sta li rów nież  
c ię żk o  p orażen i. O bu m usiano  odw ieźć do 
szp ita la .

Bitwa chłopów z cyganami ;
N a terenie grom ady M ochnate pow. T u r ­

k a  doszło do fo rm alne j b itw y m iędzy obozem  
cyganów  a  m icjscow em  chłopstw em . K o n flik t  
pow stał na tle  w ypasania ko n i cyganów  na 
p astw isku , n .ilcżącem  do jednego z  m ie jsco ­
w ych chłopów, co w yw ołało b ó jkę , w któ re j 
p obity  zost i l  je d en  z  chłopów. W ó w czas cala  
gm ina uzbro jona w k o sy  i w id ły  ru sz y ła  na 
cyganów . R ozpoczęta się  bitwa, k tó re j rezu l­
tatem  było w ielu ciężko  rannych  po obu stro­
nach . K rw a w e j m asakrze  p ołożyła  k re s  po­
lic ja .

Na Fundusz Obrony Narodowej
U rzę d n icy  zatrudn ieni w hipotece ziem ­

sk ie j w P io trkow ie , postanow ili opodatkow ać  
s ię  w w yso ko śc i 1 procent p en sji na F .  O . N ., 
p o cząw szy  od m aja  rb. na o kres jednego roku .

R a d a  M ie jsk a  G d yn i u ch w aliła  p rzezn a­
c z y ć  na F u n d u sz  O b ro n y  N arodow ej sum ę
50.000 zlotj-ch, zap o czątko w u jąc w ten spo­
sób generalną zb ió rkę  społeczeństw a G d y n i 
na F u n d u sz  O b rony N arodow ej. ■

Ataki na pielgrzymki do Częstochowy
W  zw iązk u  z  ostatniemi^ m asow em i p ie l­

g rzym kam i ze  Ś lą sk a  O p o lsk ieg o  do C z ę ­
stochow y, p ra sa  n iem iecka Ś lą sk a  O p o lsk ie ­
go w szczęła  a la rm  z  powodu p rzew ażen ia  
p rze z  p ielgrzym ów  na Ś lą sk  O p o lsk i dewocjo- 
n a lji, zaku p yw an ych  w  Częstochow ie , n azy­
w a ją c  to św iadom em  pozbaw ianiem  k ra ju  zna­
czn ych  kwot  p ien iężnych . N a le ży  przypom  
nieć, że k ażd y  w y jeżd ża jący  ze  Ś lą sk a  może 
zab rać  ze  sobą w bilonie n a jw yże j 10 m arek. 
Ś w iad czy  to n a jlep ie j o  tend encjach  ow ych  
artyku łó w  p ra sy  n iem ieck ie j.

Zjazd Pań Domu
W  W a rs z a w ie  rozp oczął o b ra d y  5-tv  

z ja zd  delegatek z  ca łe j P o lsk i Z w ią z k u  P a n  
D om u. N a  in a u g u ra c ję  z ja z d u  p rz y b y li m. 
in .: p ro tekto rka  z ja z d u  p. M a r ja  M o śc ick a , 
m ałżo n k a  P . P re z y d a n ta  R z p lte j,  p rze d sta ­
w ic ie le  w ła d z  p ań stw o w ych  i sam orządo-  
w y ch , lic zn e  de leg atki o rg a n iz a c y j kobie­
cy ch , i t. d. P o  p rzem ó w ien iach  p o w ita ln y ch  
i o d czy ta n iu  depesz z ży cze n ia m i, p. S zu m -  
la k o w sk a  w yg ło s iła  re fe ra t  p. t. ,,N a jw a ż n ie j  
sze  n asze  sp ra w y  na d z is ia j4'. Z ja z d  p o trw a  
3 dn i.

Śmierć pilota szybowcowego
W c z o ra j w W a rsza w ie  p o d czas holow a­

n ych  lotów  szybow cow ych, po zerw a ni u się  
l in k i ho low niczej szyb ow iec „R y b itw a 44, p iloto­
w any p rzez studenta po litechn ik i E .  S z a t­
kow skiego , w padł w  k o rk o ciąg  i ru n ą ł z  w y­
so k o śc i 400 m etrów  na budynek I  pu łku  ar- 
ty le r ji p rzeciw lo tn icze j. S zyb o w iec u leg ł ca ł­
kow item u zn i ezeniu, a p ilo t ze  zm iażdżo­
ną c z a sz k ą  i  k la tk ą  p iersiow ą zm arł na m ie j­
scu.

Wyrok na sprawców zaburzeń
w Szydiewku
P rze d  sądem  okręgow ym  w K a lis z u  za ­

k o ń czy ł s ię  2-dniowy p ro ces 32 członków  
Stro n n ictw a  narodowego, o skarżo n ych  o k r  w a 
we z a jśc ia  w  S zed lew k u  pow. kon ińskiego . 
Z a jś c ia  te m iały  m ie jsce  w 2 dni po w yp ad­
k ach  w Z a g ó r o i e .  P o lic ja , p rzep ro w ad za ją­
ca aresztow an ia  i trewizje w  Szed lew ku , n a­
tra fiła  na opór. T łu m , uzb ro jo ny  w w id ły  i  
kam ienie, zaatako w ał policjantów'. O toczony  
oddział p o lic ji zm uszony b yl u żyć broni pal- 
nej, w w yn iku  czego 5 osób zostało  zab itych  
i  13 rannych .

S ą d  po ro/.patrzeniu sp ra w y  w yd ał w y­
ro k , sk a zu ją cy  głównego in ic ja to ra  z a jść  S ta ­
n isław a W ró b la  na k a rę  2 la t w ięzien ia, 2-eh 
o skarżo n ych  na 1 rok  10 m ieś., 2-ch na P/o 
ro ku , 5-iu na 1 ro k , 4-ch na 10 m iesięcy, 7 
na 8 m iesięcy, 7-iu na 6 m iesięcy  i  jedne­
go na 2 m iesiące  aresztu . 3-ch o sk arżo n ych  
uniew inniono.

Skandal podczas egzaminu
maturalnego w Grudziądzu
W  G im n azju m  b-i. So b iesk ieg o  w G r u ­

dziądzu m usiano p rze rw ać egzam iny m atu ra l­
ne poniew aż u jaw nio no  fakty  porozum iew ania  
się  m aturzystów  z n iektó rym i z, p rofesorów .

D o G ru d z ią d za  p rzyb y ła  k o m isja  mini- 
stc r ja ln a  dla przeprow adzen ia  dochodzeń i 
zb adan ia  sp raw y.
50.000 litrów chrabąszczy złapali 

wieśniacy na wileńszczyźnie
W  zw iązku  z  k ie sk ą  ch ra b ą szcza  k a sz ta ­

nowca, D y re k c ja  L a só w  Państw ow ych w W il­
nie uruchom iła około 200 d ru żyn  do W'alki 
z  tym szkod nik iem . W  ciągu ostatn ich  dwóch  
tygodni, w ykupiono ponadto od w ieśn iaków
50.000 litrów  ch rab ąszczy  kasztanow ców .

Swrwria tegorocznych mistrzostw szermier­
czych Polski kl. B na Śląsku bvl start Piłata w 
szpadzie. Świat pięściarski w Polsce bvł zaskoczony 
tą wiadomością, której nie dowierzał. Do szermierki 
wciągnął Piłata propagator szermierki, fechtmistrz 
T.eon Koza. .Test on zresztą bezpośrednim przełożo­
nym posterunkowego P. P. w Katowicach Piłata.

Fechmistrz Koza gdv zaczyna mówić o szer­
mierce, rozpala się, rozgrzewa, tak jakby stal na 
planszy.

Rozmowę z nim podaje warszawski „Kurjer 
Czerwony":

—  To pan wciągnął Piłata do szermierki?
—  Nie wciągnąłem go przecież siłą, lecz po­

myślałem sobie, że Piłatowi dobrze zrobiłaby szer­
mierka. Piłat nie ma na Śląsku odpowiednich spar- 
ring —  partnerów w pięściarstwie, a trzeba b\To 
go jakoś rozruszać. Odb\lem z nim na ten temat 
kilka rozmów i przyznał mi rację.

A  bokser Piłat ma świetne warunki na szpa- 
dzistę. Wysoki, długie ręce, dobra budowa fizycz­
na, to są cechy, które pasują go na rycerza szpady.

LEKKA ATLETYKA
Wczoraj wyjechali do Budapesztu na międzyna­

rodowe zawody lekkoatletyczne które się odbędą w 
najbliższą niedzielę Kucharski pławczyk. Noji 
Sznajder > l.okajsk’ Nasi zawoducv startują na za­
wodach organizowanych przez znany lekkoatletyczny 
klub budapeszteński MAC.

Na przedolimpijskich zamęylacli lekkoatletycz­
nych w Wiedniu padły dobre wyniki a mianowi­
cie: 60 i 100 mtr — Lechner 6 9 i 10 6 sek. 800 mtr. 
Kichberger 1 :">5 8 sek rekord Anstrji. Oszczep pań 
Baumann 42,6 ctr rekord Anstrji

P. Z L  A . zawiadomił okręg krakortjsk], że re-
zygnuje z organizacji meczu w Krakowie Polska __
Itelgja w lekkoatletyce, w dniu 21 brn „spowodu nie­
dostatecznych warunków finansowych proponowa­
nych przez Krakowski Związek

Znani/ \ekkoalleta niemiecki BorchmeveY uzys­
kał ostatn o dwukrotnie doskonały wynik na 100 mtr 
10 3 sek. Na tvch samvch zawodach Jetter osiągnął 
10.6 sek. a Stimsser 10.7 sek

TENIS
Najbliższy poniedziałek rozpoczną s:ę we Lwowie 

zawrodv tenisowe o mistrzostwo Polski Rozstawiono 
w grze poiedyńczej panów Heb le Tłoczyńskiego Tar

62) O b u rzy ło  to w ielce P lanch eta . N ia  
dlatego, że  b ył tak  u czciw y , a le  dlatego, że  
sam  zam ierza ł napie s ię  dobrego w ina, a lir i-  
sem ont (tak ie  było n azw isko  żo łn ierza) go 
u p rzed ził.

P u n k tu a ln ie  o godz. 12-ej sta w ili s ię  za­
p ro szen i p rze z  d ‘A rtag nan a  g w ard z iśc i. 1 'aka  
ucztai 1 1takie w ino w obozie —  to była  g rad ka

„PainisitkP4 z „Queen Mary“
„ H c r _ ld  T r ib u n e "  o p isu je  zabaw ne sce­

ny, ja k ie  ro zg ryw a ły  s ię  na p o kład zie  ,,Queen  
M u ry 44, po p rzy b y c iu  sta tk u  do Nowego J o r ­
ku. W  Ciągu k ilk u  god zin  p rze z  p o kład  pa­
row ca p rzew inęło  s ię  p rz e sz ło  35 tys. zw ie­
d za jących , w śród k tó rych  zn aczn ą  cz ę ść  sta ­
nowili k o le k c jo n e rzy  w sze lk ie g o  ro d za ju  p a­
m iątek. Z  pokładu statku  i z  s a l i  re s ta u ra ­
cy jn e j zg inęły  n ie ty lk o  drobne p rzed m io ty , 
ale pow ynoszono rów nież ze g ary , p o p ie ln icz­
k i, częśc i n a k ry c ia  stołów , k w ia ty . S łu ż b a  
okrętow a ' w ierdzi, iż  w iele p rzed m io tó w  po­
w yryw ano zapom oeą obcęgów lu li o d kręco no , 
u ży w a jąc  śrubokrętów . „Q ueen M a ry "  o d p ły­
nęła w  p ią tek  do Southam pton. !

Piłat to typowy szpadzista. Jego wielkie opanowa­
nie nerwowe i wielki spokój przv szybkiej orien­
tacji i dużej inteligencji predestynują go na do­
brego zawodnika w tei dyscyplinie.

Aby bvć dobrym szermierzem, trzeba też. mieć 
wrodzony nerw. Właśnie w Piłacie odezwał się ten 
nerw. Bokser „śląski44 z przyjemnością uprawia o- 
bernie szermierkę, „rozpalił44 się do niei i pilnie 
trenuje.

W  boksie przez kilka lat będzie ieszoze wielką 
klasą. Z  pieściarstwa jednak szybciej trzeba się w y­
cofać niż. szermierki. Gdv Piłat skończy swą ka­
rierę bokserską, wówczas napewno ieszcze będzie 
czas na poważną robotę w szermierce. Wiek w 
szermierce nie odgrywa wielkiej roli i wielu zawo­
dników dopiero po trzydziestce rozpoczyna jej u- 
prawianie. Przepowiadam wielką kariere Piłatowi, 
gdvż. iest to talent z Bożej łaski. A nie trzeba zapo­
minać. że iest to bardzo sumienny i zdyscyplino­
wany sportowiec. Mojem marzeniem iest postawić 
szermierkę polską na najwyższym szczeblu tech­
nicznym...

lowskiego i Wittmana W grze pojedynczej pań. Ję­
drzejowska i Volknier-Jacol>scn. \V grze podwójnej 
panów pary Hebda — Tarłów ski i Tłoczyński — 
cbula

ZNÓW CIEKAWE ZAWODY 
TENISOWE W POZNANIU

Wnicdzielę. dnia 7. bm. na kortach A Z S  przy
ul. Noskowskiego 4 odbędzie się ciekawe spotkanie 
pomiędzy klubem niemieckim a AZS-ein. Ryw aliza­
cja obu tvrli klubów o prvinat w tenisie poznań­
skim datuje się już od kilku lat. Ostatni turniej o- 
twarcia dał tego dokładny wyraz. To  też spotkanie 
niedzielne będzie zatem załatwieniem „porachun­
ków" z ostatniego turnieju. —  I  tak Moenig będzie 
się starał zrewanżować Lisowskiemu za poniesioną 
przykrą porażkę turniejową: tak samo para Lisow ­
ski —  Mikołajczak będzie dążvć do rewanżu nad 
Moenigiem i dr. Tliomaschewskim. których nie mo­
gła nokonnć w finale turnieju. W  ramach spotka­
nia odbędą się cztery single panów dwa single pań. 
dwa double i. dwie gry mieszane. .

Kto lepszy Klub niemiecki, czv A Z S  roznrzvg- 
nie się w  niedzielę. Niskie wstępne 50groszv ibnoż- 
liw i każdemu zobaczenia tego ciekawego spotkania.

m clad a . W y ch w a la n o  w ięc i le  się  dało  po­
m ysł m u szk ieteró w . O m szałe  b u te lk i w kąc ie  
tak  ponętnie w yg ląd a ły ! N a jp ie rw  je d n a k  trze ­
ba było z je ść  zup ę i m ięsiw a, a potem do­
p iero  ro zko  :o\vać s ię  s lo d k iem  winem .

N a re szc ie  oczek iw ana ch w ila  n ad e sz ła : na 
sto le  p o jaw iły  s ię  p o kaźn e j w yso k o śc i s z k la n ­
k i, do k tó ry ch  P lan ch et z  nabożeństw em  na-

Samolotcin stratosferycznym nad
Atlantykiem
W  B alhs (st. Texas) skonstruowano nowy sa­

molot do lotu stratosferycznego ponad Atlantykiem. 
Samolot ten, pilotowany przez Pangborna i Mouty- 
Mason‘a, wystartuje dnia 12 bin. z Nowego Jorku, 
usiłując przelecieć nad Atiantykiem  na wysokości 
15 000 metrów. Piloci zamierzają odwiedzić Izin- 
dvn, Parvż, Madryt, Amsterdam, a być może i 
Berlin i Moskwę.

Rozwój angielskiego lotnictwa
komunikacyjnego
U ch w a lo n e  n ied aw n o  p rz e z  p a r la m e n t  

a n g ie lsk i p o d w yższe n ie  d o tacy j rz ą d o w y c h  
d la  cy w iln e g o  lo tn ic tw a  a n g ie lsk ie g o , z  1 m il-  
jo n a  na p ó łto ra  m iljo n a  fu n tó w  ro czn ie , po­
zw o li n a  r e a liz a c ję  d aw n o  o p raco w an eg o  p la ­
nu  ro zb u d o w y a n g ie ls k ie j lo tn icze j s ie c i Ko­
m u n ik a c y jn e j,  w  k ie ru n k u  za p e w n ie n ia  n a j ­
d o g o d n ie jszy ch  p o łączeń  s to lic y  Im p e r ju m  
ze w s z y s tk ie in i d o n u n ja m i i k o lo n ja m i w ie ł-  
k o -b ry ty js k ie m i.

P lan  rozbudowy angielskie j komunika­
c ji lotniczej przew iduje m. in. wprowadzenie 
regularnych lotów pocztowych na trunskon- 
tynentalnycli lin jach . Opłata za pocztowe 
przesyłki lotnicze byłaby bardzo um iarko­
wana. Oprócz zorganizowania nowych lin ij, 
projektowane je s t  skrócenie czasu lotu na 
najw ażniejszych lin jach  lotniczych. Tnk np. 
droga do In d y j trw ałaby tylko 2 'h  dnia, do 
Singapoore 47* dnia, a 6 do 7 dni do A ustral- 
ji . l.ot do A fryki W schodniej będzie również 
skrócony do 2*/t dnia, a do A fryk i Południo­
wej do 4 wzgl. 4V; dnia. Nowa 1 in ja  lotnicza 
połączyć ma lx>ndyn z Nową Zclandją.

Ilość lotów na poszczególnych lin jach  
będzie zwiększona. Do lOgiptu samoloty bę­
dą odchodziły 9 razy w tygodniu, 5 do In d y j
1 3 do Singapoore, 3 do A fryk i W schodniej
2 do A ustralji i 2 do A fryk i Południow ej.

Na czele komisji b ad a jące j możliwości 
regularnej lotniczej kom unikacji transu*’ 
tyck iej stoi pik. Lindbergli, który zam 
w lecie bieżącego roku podjąć ponowną 
hę przelotu nad A tlantykiem , z I» n d v r  9 
Kanady.

Przykład A nglji jest dla naszego 
jrdnie kraju  bardzo cenny. Uporządkoi 
dróg — nie mówiąc o autostradach —  ć 
kac się nie można i nie prędko ono pewr i. 
stąpi, natom iast nasze autostrady powietrz­
ne są w sianie znakomitym, skoro więc tak 
ciężko o m otoryzacje lądową, to możobv sp ró -  
IKiwać m otorvzaeji pow ietrznej i ożywić lot­
niczą kom unikację wewnątrz kra ju .

D o r i a n  ----  h i g i e n i s t a

Stare  przysłowie chlop-kie mówi, że bo­
cian wyrzuca z gniazda swoje małe, gdy nic 
może ich wykarmić. Nauka, która zabrała się 
teraz na serjo  do wierzeń i zabobonów 5.diVą->- 
skich, doszła jednak do /uptdnie innego wnio­
sku. Okazało się, że nasz bocick jest nietyie 
zlvm ojcem, co świetnym hiujenistą i owo 
„nieludzkie" wyrzucanie z gniazda wlasmeh 
dzieci tlómaczy się  właśnie względami hi- 
gjenieznemi.

Wyrzuca on bowiem tylko te bocianiątka, 
które zarażone są robakami kiszkowemi i 
grożą zakażeniem ca łe j rodziny. Rodzice wo!ą 
więc w brutalny sposób odizolować się od 

chorego dziecka, by uratować pozostałe.

la l pachnącego w ina. „N a  zd ro w ie  k ró la !"  
„N a zdrow ie k a rd y n a ła !44... Podn iesiono  sz k la n  
k i do ust i... w  obozie za g ra ły  trą b k i, rozleg ł 
s ię  gw ar, h a ła s, o k rz y k i.  A la rm ! P orzucono  
"  jed n ę j ch w ili s to ły  i w ino —  j ob aj gw ar­
d z iśc i z  d ‘A rU ig n an cm  p obieg li <lo sw ych  
ko m p an ij.

Ze sportu
POLSKI CARNERA RYCERZEM SZPADY

Piła! na drodze do nowej sławy
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P. uoieuodo Haruszecashl w terenie
Zwiedza budowę nowych szos i prace wykopafiskowe

Bezkarnie strzelać nie wolno
K órnik. Z  n iew ytłu m aczo n ych  n a ra z ie  

pow odów  p o strze lo n y  został p rzez  d z ie rż a w ­
cę je z io r  L e o n a  D reczk o w sk ieg o  rze źn ik  J ó ­
ze f P rz y b y ł  z  W ro n c z y n a  (pow . p o zn a ń sk i) . 
W e d łu g  tw ie rd ze ń  naocznych  św ia d k ó w , do­
p u śc ić  s ię  m ia ł D re czk o w sk i sw ego czyn u  bez 
pow odu. P rz y h y łę  p rzew iezio no  do sz p ita la  
w  P o zn a n iu . D o ch o d zen ia  p o licy jn e  w y ja ś ­
n ią  n ie w ą tp liw ie  ca łe  to z a jśc ie , o którem  
głośno  w  K ó rn ik u  m ów iono. J e ś l i  isto tn ie  za ­
szedł tu  w y p a d e k  n ies łych an e j sw a w o li ze  
strony D re czk o w sk ieg o , sp o tkać go w in n a  za ­
służona k a ra . B e z  powodu n ie  s trz e la  s ię  do 
ludzi.

G d y n ia  ja k o  pofrfa i  m iasto  p o s ia d a  dużą  
s iłę  a tra k cy jn ą  dla b ezrob otnych  z  całego  
k ra ju . D otychczasow e w y s iłk i, zm ie rza jące  do 
p o w strzym an ia  napływ u bezrobotnych, nie da­
ły  dostatecznych  rezu lta tó w , a  c iąg ły  i  m aso  
w y napływ  b ezrob otnych  do G d y n i może po­
ciąg nąć za  sobą u c ią ż liw e  i  groźne sk u tk i 
dla m iasta .

C e lem  zap o b ieżen ia  temu powstał pro­
je k t  re g lam e n ta c ji p racy  najem nej w  G d yn i. 
N ajem n ą p ra c ą  zarobkow ą na terenie G d yn i 
m ie lib y  p raw o  zajm ow ać się  ty lko  ci pracow ­
n ic y  f iz y c z n i —  obywatele p o lscy  —  k tó rzy  
za re je stro w a n i będą w biurze p ośredn ictw a  
p ra c y  i  otrzym ają sp ec ja ln e  leg itym acje , t. 
zw. k a rty  p racy . K a rty  p ra cy  będą im ienne  
i  n ieprzenośne i  d z ie lić  s ię  będą na sta łe  
i tym czasow e.

P raw o  do s ta łe j k a rty  p ra cy  będą m ie li 
robotn icy , k tó rzy  zatrudn ieni są  sta le  w  ja ­
k im k o lw ie k  za k ła d z ie  p racy  w  G d y n i, d a le j 
ci, k tó rzy  w ciągu ostatn ich  dw uch la t p ra co ­
w a li w G d y n i con a jn m ie j 6 m iesięcy , WTesz- 
cic c i bezrobotni, k tó rz y  n iep rzerw an ie  za- 

.. m ie szk a ją  w  G d y n i conajm nie j ro k . T y m c z a ­
sow e k a rty  p ra c y  będą w ydaw ane z  w a ż ­
n o śc ią  k ilk u  m ieś., n a jw yże j do ro ku , ro b o tn i­
kom  o sp e c ja ln e j u m ie ję tn o ści zaw od ow ej,

Na terenie portu lotniczego w Poznaniu miał 
mieisce wczoraj w godzinach rannych straszny 
wypadek, który tylko dzięki szybkiej pomocy le­
karskie j nie zakończył się śm iercią  robotnika.

P rz y  budowde m agazynu na benzynę zatrud­
niony był robotnik Stan isław  Grzeszcżyóski 
zam Ław ica  wieś.

,W  dniu w czora jszym  w yjech ał n a  nową  
in sp e k c ję  terenu p. wojewoda M aru szew sk i, 
którem u tow arzyszą pp. dyrekto r Z a k rz e w sk i, 
n a cze ln ik  dr. Z a ro sk i, konserw ator wojew ódz  
k i d r. D albor, inż. S te fan ick i i rad ca  inż. 
C h m ie lew sk i.

*
W  zw iązku z  podróżą in sp e k cy jn ą  p. 

W o jew o d y dodać m usim y, że  n a  O strow iu

którzy  zostaną sprow adzeni p rze z  pracodaw­
cę na podstaw ie zezw olenia  wojewódzkiego  
biura Fu n d u szu  P ra cy , K a rty  p ra cy  wydawane 
będą p rzez eksp ozyturę  w ojew ódzkiego biu­
ra  F u n d u szu  P ra c y  w G d y n i. (

N a sz  korespondent z  G ro d z is k a  donosi: 
D n . 3 bm. m iasto  nasze  godnie uczciło  

10-leeie P re zyd en tu ry  prof. Ignacego  M o śc ic­
k iego. M ia sto  w span iale  udekorow ane p rzy­
b rało  u ro czysty  w ygląd. W  nabożeństw ie w zię­
l i  u d z ia ł p rzedstaw icie le  w ład z i  urzędów, 
liczn e  poczty sztandarow e o raz  rz e sz e  publi­
czności. O kolicznościow e k az a n ie  o  tre śc i  
p atrjo tyczn e j w ygłosił k s . p re fek t T o czb a . Na  
akad em ji przem aw iał p. d yr. W ę to re k , cha­
ra k te ry zu ją c  d zia ła lność P ie rw szeg o  Obywa-

Kruszicica. N ie szczę śliw e m u  w y p a d k o ­
wa uległ 30-letni W ła d y s ła w  Ć w ik l iń s k i ,  za ­
tru d n io n y  p rz y  p ra cach  d o ra źn y ch  p rz y  ro z­
biórce s ta re j ła z ie n k i nad G op lem .

— P rzyb y ły  lekarz przy pomocy sa n ita r iu ­
szy zabrał się do energicznej ak cji ratunkowej. 
Sztuczne oddychanie i zastosowanie aparatu  
7 tlenem przyw róciły  przytomność Grzeszczyń- 
skiemu. Osłabionego i  wyczerpanego nerwowo 
robotnika odwieziono do jego domu.

P . wojewoda przeprow adzi in sp ek c ję  bu­
dow y now ej szo sy  Poznań-K órm k-Środ a, p o­
tem u d a je  s ię  na teren w yk o p a lisk  w Led n i-  
c y  i  p rze z  G n iezn o  jed zie  do B isku p in a . W czo -

I r a js z y  ob jazd  pośw ięcony je s t  robotom p u­
b licznym  i  p racom  w ykopaliskow ym  o wiel- 
kiem  zn aczen iu  naukowem . ,

*  *
Led iu ck iem  zn a jd u ją  s ię  ru iny  p rasta re j św ią­
tyn i. W  o statn ich  latach  nastąp iło  up orząd­
kow anie tych  ru in  a  dla w zm ożenia ruchu  
tu rystyczneg o  na L e d n icę  urządzono tam  n a­
wet sch ro n isko . W ła d ze  powiatowe w ra z  z  
T o w . K ra jo zn aw azem  w zw iązk u  z  otw arc iem  
ru in  dla zw ied za jących  o rgan izu ją  w ie lk ą  u- 
ro czysto ść  w  dniu 5 lip ca  br. z  udziałem  
K s . P ry m a sa  K a rd y n a ła  H londa o raz  w ybit­
nych gości. N ie  w ykluczone je st, że na po­
w yższe u ro czysto śc i przybędą p rzed staw ic ie­
le  rząd u .

tela R zeczyp o sp o lite j. N a  zakończenie a k a  - 
dem ji p. b u rm istrz  d r. M azu rk iew icz  w niósł 
o k rzyk  na cz e ść  P rezyd en ta  R zp lite j, grom ­
ko p rzez obecnych trzyk ro tn ie  powtórzony.

K u lm in acy jn ym  punktem  św ięta było  
u roczyste  posiedzenie R a d y  M ie jsk ie j, n a  któ ­
rem  jednom yślną  uchw ałą postanowiono p rze­
m ianować pryneyp alną  a rte r ję  m iasta  u l. S z e ­
roką na u licę  P rezyd enta  Ignacego M o śc ic­
kiego.

G d y  ro b o tn icy  w y c ią g a li p rz y  pom ocy  
d ź w ig n ij p ale , w b ite  na d n ie  je z io ra , pękł n a ­
gle łań cu ch , w sku te k  czego d rąg  z ogn iw a, u- 
p ad l ca łą  s ilą  n a  Ć w ik liń sk ie g o . R ó w n o cześ­
nie u d erzo n y  zosta ł d ru g i robotn ik  i  odniósł 
lże jsze  o kaleczen ia .

C ię żk o  rannego Ć w ik liń sk ie g o  p rze w ie ­
ziono do sz p ita la  m ie jsk ieg o . S ta n  jego  je s t  
b eznadzie jny .

Kępno. W  ceg ie ln i p . F r .  R a c h w a ła  w  
K s ią ż c n ic y  pod K ę p n e m  w yb u ch ł z  n ie w ia ­
domych p rz y c z y n  p o żar, którego p astivą  p ad ł 
m agazyn  z  m a sz y n e r ją  o raz  4 szo p y . Pogo­
rzelec, k tó ry  ob licza sw e  s t ra ty  n a  50 ty s . zł., 
b ył ubezpieczony.

BEZCELOWE WĘDRÓWKI BEZROBOTNYCH DO GDYNI

PRZY POMOCY TLENU I SZTUCZNEGO ODDYCHANIA 
przywrócono zasypanemu robotnikowi życie

JEDNOMYŚLNA UCHWAŁA RADY MIEJSKIEJ GRODZISK

TRAGICZNY WYPADEK PRZY ROZBIORZE ŁAZIENEK 
Dwóch robotników odniosło okaleczenia. -  Jeden walczy ze śmierci!

i"'

Wczoraj od rana zatrudniony on był przy ko­
paniu studni. W  pewnej chw ili, gdy znajdował 
się w głębokim dole osunęła się ziem ia w tak 
w ie lk ie j ilo ści, że zasyp ała  momentalnie Grze- 
szczyńskiego. W  trag icznej ch w ili był on schylo­
ny, tak, że ziem ia zasypała mu nogi, ręce i gło­
wę, nad osuniętą ziem ią w ystaw ał jedynie tułów. 
N ieszczęśliw y byłby się udasii, gdyby przypad­
kiem  do dołu nie za jrza ł kierow nik budowy. W i­
dząc w jak iem  straszliw em  niebezpieczeństwie 
znajduje się robotnik zawezwał innych  pracom  
ników, którzy p rzystąp ili natychm iast do ak
cji ratunkowej. Grzeszczyriskiego odkopano 
i  wydobyto na powierzchnię ziem i. W ezwano po­
gotowie lekarskie (6666).

Przypuszczano, że G rzeszczyńsk i poniósł 
sm jerć, gdyż nie oddychał i był bez tętna.

Niedziela, dnia 7 czerwca 1936
Program  ogólnopolski

8.00 Sygnał czasu i pieśń „Serdeczna M at 
ko“ ; 8.03 A udycja dla wsi; 8,45 Dzień, poran­
ny; 9,30 Transm isja  uroczystego nabożeństwa 
z placu poforteeznego w Przem yślu z okazji 
Diecezjalnego Kongresu Eucharystycznego  
(Transm . z Przem yśla przez Lwów). Sp ra­
wozdawca ks. kapelan M ichał Rękas; 11.57 •> 
Sygnał czasu oraz hejnał z Krakow a; 12,15 
Poranek muzyczny (z W ilna) W yk. Ork. K a ­
m eralna pod dyr. Sylw estra Czosnowskiego, 
Sław a Bestani i  Kazim ierz Dembowski —

Michałek pobił boksera
(Przygoda kawiarniana)

Michał Szumski jest półnarwańcem rzadko na­
potykanego typu. Urzędowo trzeźwy, sumienny, 
gorliwy pracownik, prywatnie zaś wybujały fanta- 
st* chorobliwie ambitny przytem dziwnie słaby 
przeczulony, niekonsekwentny to zuchowato przed­
siębiorczy. to nieporadny jak noworodek W biurze 
— Michał jakich wiele, w domu na ulicy, w knaj­
pie lub kawiarni — Michałek jakich mało Gdy 
naprzvkład gdzieś ktoś zdjął przed nim kapelusz, 
uścisnął mu rękę lub coś powiedział, potrafił Mi­
chałek cały dzień zastanawiać się nad tern. czy ukłon 
bvł dosyć głęboki .czy podana mu dłoń nie za 
długo lub za krótko spoczywała w jego ręce. co 
i jak to z tem powiedzeniem właściwie było..,.

Pewnego dnia Michałek się zakochał. Zakochał 
się naumor w Zasi. panience skromnej, prostodusz­
nej. kochającej go takiego jakim był prywatnie bo 
'•'■chała urzędowego bezpośrednio poznać nie mia­
ła dotąd sposobności. Kobieta kochająca cen; u ko­
chanego wszystko, przebacza wszystko, wszelakie 
słabostki i dziwaciaw a choćby nawet coś gorszego 
Ach gdyby to Michałek bvl wiedział! Ale tak inę- 
rzył się dzień w dzień urojeniem, że Zosia go prze­
cenia że widzi, w ni:m bohatera którvm on nie jest 
że oczekuje od niego czynów i rzeczy jakich on 
wykonać nie mógł. nie może i nie będzie mógł Kie­
dyś — wcześniej czv później — musi Zosia nie­
wątpliwie zmiarkować, że byl niczem więcej jak 
zwykłym słabeuszem poprostu cherlakiem, figurą 
smutną i śmieszną zarazem

Raz spotkał w kawiarń' starego zaufanego przy­
jaciela który miał stosunki w kołach pięściarzy i 
po trzecim koniaku zwierzył mu się. z wszystkiego 
eo go męczyło . . .  o , ■ ,— Czego ty chcesz człowieku? — powiedział 
przyjaciel — prz -̂cież ona ciebie kocha!

Michałek westchnął:
— Kocha mnie ho mnie nie zna- Dopiero gdy 

po7.na mnie tak jak ja znain sam sieb.e
Przvjae:el popukał go lekko palcem po czole.
__ Tobie pomóc nie można koebasiu Zamiast

być szczęśliwym jesteś nieszczęśliwy! Dlaczego 
uważasz się za mniej wartościowego niż inni ludzie? 
Toć nie każdy może podnosić stukilowe ciężarki

mieć figurę atlety i wyglądać jak Apollo z Belwe­
deru Wierz mi. że miłość jest ślepa Zosia pokochała 
i kocha w tobie właśnie tego. kim jesteś rzeczywiś­
cie. Jesteś człowiekiem przyzwoitym spełniasz swo­
je obowiązki, masz ładne stanowisko — nie bierz 
mi więc za złe. jeśli ci otwarcie powiem, żeś jest 
narwańcem id jotą poprostu!

— T y  mi pomożesz! — powiedział naraz bez 
przejścia.

— Ja? Ciekawym jak. czem — w jaki sposób?
Michał ciągnął dalej:
— Jltro o czwartej spotykam się z Zosią w Wie­

deńskiej kawiarni. Tv postarasz się o boksera najsil­
niejszego z tutejszych i dasz mu odemnie pięćdzie­
siąt z.!otvch Nie będzie on miał nic urięcej do czy­
nienia jak tylko zająć krótko przed czwartą miejsce 
przy stole w kawłhrni. Ja z Zosią usadowimy się 
przv stole sąsiednim a on będzie nas bezczelnie ob­
serwował i prześladował oczyma specjalnie Zosię. 
Ja wtedy dam głośny wyraz mojemu oburzeniu, a 
chłop będzie grał ślepiami w stronę Zos; uporczy­
wie dalej, będzie bezwstydnie szczerzył zębv — w 
końcu ja wstaję podchodzę do jego stołu, przeciw­
działam odpowiednio i walę go po twarzy. Pięściarz 
mus; w tej chwili zblednąć jak chustka wybełkotać 
uniewinnienie zapłacić i wynieść się czemprędzej 
chyłkiem z lokalu. Ścisła tajemnica oczywiścierzeczą 
honoru Mogę Uczyć na ciebie?

— Możesz — powiedział przyjaciel
Zosia była punktualna jak zwykle O czwartej 

siedzieli obok siebie w Wiedeńskiej Kawiarni. Mi­
chałek był jakby nie sobą samym opowiada) żywo 
śmiał się swawolnie, niemal rozpustnie n.ie dziw: 
przy sąsiednim stole rozpierał się chłop jak bvk. z 
p:ęściami jak młyńskie kamienie. Michałek aż za­
chłysnął się z zachwytu Gada! dziś — ku niemałe­
mu zdziwieniu Zosi — dużo o rzeczach sportowych  ̂
a zwłaszcza pięściarskich, rzucał hojnie wyrazami 
fachowemi może nezawsze trafnie i rzeczowo bo 
sąsiad — olbrzym nie mógł się wstrzymać od iro­
nicznych uśmieszków M:chalek poczerwieniał nad­
programowo i może cokolwiek intensywniej niż wy­
padało ale to nie przeszkadzało dwumetrowemu je­
gomościowi bynajmniej: naprawdę czy s«t»«*nie raz.

(śpiew) oraz K w artet W okalny operetki w i­
leńskiej. W  przerwach około godz. 13,15 „Ciu- 
ciubabka** — obrazek z pamiętników Aleksan  
dra Fred ry  pt. „T rzy  po trzy**; 14,30 „Spół­
dzielczość w Polsce*1. T ran sm is ja  i  reportaż 
z okazji „D nia Spółdzielczości**; 16,30 „Mię­
dzynarodowe Zawody Konne w Warszawie**:. 
„Puhar Narodów — Nagroda Polski**. T ran s­
m isja  fragmentów zawodów ze Stadjonu Ł a ­
zienkowskiego; 17.00 „1000 taktów muzyki** —- 
gra Zespól Stefana Rachonia. 18.00 W ie lk i 
Teatr W yobraźni: słuchowisko oryginalne p. 
t. „Djabel**. N apisał Jan  E m il Sk iw sk i (wzno 
wienie); 18,30 W ielk i koncert rozryw kow y — 
W yk.: Ork. P . R . pod dyr. M ieczysław a M ie­
rzejewskiego, Ada Sari, Józef Korolkiew icz  
(śpiew), M arjusz M aszyński (recytacje), chór 
P . R . oraz Stanisław  Dzięgiełewski i Grze­
gorz Kard aś (dwa fortepiany) (z W arszaw y

bawiony, przygląda! się z niezmiennie flegmatycznym 
wyrazem twarzy parce zakochanych Michałek wżył 
się w swoją rolę świetnie: sapał jak koń morski.

— To jest przecież niesłychane.^ — zawarczał.
—. Michasiu, proszę nie irytuj się — odezwała

się Zosia drżącym już nieco głosem — ten pan nie 
ma na pewno nic złego na myśli.

— To jest niesłychane! — powtórzył M.ehalek. 
mocno podnieconym głosem — ten kiep wpatruje 
się w ciebie tak bezwstydnie że tego bezkarnie prze 
puścić nic można la  go nauczę jak człowiek dobrze 
wychowany wobec damv zachować się powinien

Zosia wzburzona teraz do głębi, głaskała uspa- 
ka jąco jego ramię. . _

__  Ależ proszę cię. Michasiu, cóż chciałbyś z
takim olbrzymem począć?

— Zaraz to zobaczysz — krzyknął Michałek - 
i prężył pierś bohaterska aż trzeszczało — zaraz ci 
pokażę, jak się z tego rodzaju gburami załatwiać 
nlaeżv

Wstał majestatycznie, zbliżył się do stołu olbrzy­
ma i ryknął nieludzkim głosem:

— No birbancie. dosyć już tego!
Blrbant szczerzył wesoło mocne, zdrowe zęby. 

jakbv nigdy nic. ’ ' I "I : >
W tvm momencie chlasnęło dwukrotnie .jak z bi­

cza — Michałek wyrżnął filuternego gościa dwa ra­
zy z całej sity w gębę.

Wszyscy goście kawiarni pozrywali się z krzeseł 
Zosia dygotała z zaparłem oddechem Michałek ten 
szczupły, słabowity Michałek spobczkował wielko­
luda! Ale w chwili następnej stało się coś. czego Mi­
chałek czekający z miną triumfatora na s-romotny 
odwrót przeciwnika nie spodziewał się wcale; stracił 
nagle grunt pod nogami poczuł dwa błyskawiczne 
uderzenia w szczękę widział jeszcze jak cala ka­
wiarnia r. Zosią i wszystkiein razem coraz szybciej 
zawirowała — potem mrok. noc — nic już nie wi­
dział — n'e nie wiedział.

Gdv Michałek przyszedł znowu do siebie ujrzał 
nad sobą dobroduszną twarz innego olbrzyma, któ­
rego Digdy przedtem nie widział

__ Proszę wybaczyć że się cokolwiek spóźniłem
mówił z miłym uśmiechem — ten człowiek którego 
pan spobczkował to bvł całkiem obcv Ale niech 
pan się nie martwi wszystko już w porządku  ̂ Tak 
jemu jak szanownej narzeczonej wyjaśniłem już tę 
całą omyłkę! Tomaw Bobrowski

i  Poznania); 20,25 „W iersze fabryczne** — w 
opracowaniu Grzegorza Tim ofiejew a (kwa­
drans poetycki) (z Łodzi); 20.40 Przegląd po­
lityczny; 20.50 Dziennik w ieczorny; 21.00 „Na 
wesołej lw owskiej fali** pt. „Kto da więcej** 
w oprać. W iktora Budzyńskiego z m uzyką  
kompozytorów „W esołej fali**; 21,30 U tw ory  
na altówkę z tow. fortepianu wykona Mie­
czysław Szaleski. P rz y  fort. prof. Ludw ik  
U rstein : 22.05 Wiadomości sportowe ze wszy­
stkich Rozgłośni P . R .; 22,20 „Prosim y do
tańca** — gra zespół Tad. Seredyńskiego (ze 
Lwowa).

Audycje lokalne poznańskie.
8,37 muzyka z płyt. 8,55 program na dzisiaj.

9,00 muzyka z płyt. Po nabożeństwie około 11,30 
muzyka z płyt. 12,03 „Życie Poznania**. 15,00 
koncert reklamowy. 15,30 utwory Zygmunta Nos­
kowskiego — wyk. chór mieszany „Harmonja“ z 
tow. 2 fortep. i Hanna Dziewińska. 16,00 Il-ga 
audycja konkursowa na najweselszą piosenkę o 
Poznaniu w wyk. R. Zawistowskiego. 16,20 lekki 
koncert symfoniczny z płyt. 22,00 wiadomości 
sportowe lokalne.

PO N IED ZIA ŁEK . 8 CZERW CA
Program ogólnopolski: 6.35 Gimnastyka; 7,20 

Dziennik poranny; 8.00 Audycja dla szkół; 8.10 
Audvcja dla poborowych; 11.57 Sygnał czasu oraz 
hejnał z Krakowa; 12.03 Koncert w wykonaniu 
Zespołu Raabego (z Poznania): 14.15—15.50 Przer 
wa; 15.50 Wiadomości gospodarcze; 15.45 Skąd 
mamy dokładny czas — reportaż z Obserwalorjum 
Astronomicznego w Warszawie — wygł. Wacław 
Frenkiel — audycja dla dzieci starszych;, 16.00 
Koncert w wykonaniu Orkiestry Filharmonii War­
szawskiej z Ciechocinka (przez Toruń); W przer­
wie koncertu z Ciechocinka: o godz 16.45 Od­
czyt ..Wycieczki zbiorowe a kultura towarzyska** 
pogadanka, wygł Jadwiga Krawczyńska; 17.5# 
Recital śpiewaczy Konrada Żelechowskiego Przy 
fort. prof. Ludwik Urstein; 17.50 Na rogacza w 
Niepołomickiej Puszczy — pogadanka, wygł red. 
Stanisław Dzikowski; 18.50 Pogadanka aktualna; 
19 00 Audycja żołnierska; 19.50 Międzynarodowe 
Zawody konne w Warszawie: Konkurs zwycięz­
ców. Transmisja fragmentów ze Stadjonu Łazien­
kowskiego (stille); 20 30 Hejże na kajaki — .felie­
ton, wygł Wacław Korabkiewicz; 20.45 Dziennik 
wieczorny; 21 00 Koncert złożony z utworów ŁuO» 
jaua Marczewskiego w instrumentach Feliksa R y­

bickiego Przed koncertem posradankę wygł. Jan Ma. 
klakiewiez. Wyk : Ork P. R. pod dvr. Feliksa R y­
bickiego i Jadwiga Hennert (śpnew).

Lokalne audycje poznańskie: 6.00 Kiedy ran­
ne wstają zorze; 6,03 Polskie marsze (płvtv); 6.25 
Program na dzisiaj; 6.28 Parę informacyj; 12.55 
Skrzynka rolnicza (omówi inż. D  Starzeński); 
15.15 Z różnych krajów (płyty); 15,30 Przegląd 
giełdowy: 15 40 Wlidom gospodarcze (z Warsza­
wy); 18 00 Nasz program; 18.05 Kilka walców — 
płyty; 18.15 Skrzynka ogólna (omówi dyr rozgł. 
dr. Zenon Kosidowski): 18.25 Życie kult. a.rt. i' 
społeczne Poznania; 18 50 Koncert reklamowy; 20.00 
Xenia Grey i Marjan Dcmar w swoim reportażu. 
Przy fortepianie prof. Władysław Raczkowski.

Giełda zbożowa w Poznaniu
Żyto

usposobienie stałe 
Pszenica

usposobienie stałe 
Jęczmień 700—725 g/l 
Jęczmień 600—680 gfl 

usposobienie spokojne 
Owies 450 — 470 gil 
Owies standartowy

Usposobienie spokojne.
M ąka żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. 

gat. I  0—50% wł. w. 
gat. I  0—65% wł. w. 
gat. I I  50—65% wł. w.

M ąka żytnia pośl. ponad 65% wł.w.
usposobienie stałe 

Mąka psz. gat. I wvc. 0-20% wł, w.
Mąka pszenna gat. IA  0-45% wł w.
Mąką pszenna gat IB 0-55% wł w
Mąką pszenoa gat. IC  0-60% wł. w.
Mąką pszenna gat. ID  0-65% wł. w,
Maka pszenna gat. TT A 20-55% wł w
Mąka pszenna gat IłB  20-65% wł. w.

Mąka pszenna gat I IG  60-65% wł. w.
Mąka pszenna gat. 111A 65-70% wł. w 
Mąka pszenna gat IIIB  70-75% wł, w 

usposobienie stale.
Otręby żytn. przem. standart.

pszenne, grube, przem. stand, 
pszenne śred. przem. stand.

Otręby jęczmienne 
Siemię lniane 
Gorczyca 
Wyka latowa 
Peluszka 
Groch Viktoria 
Groch Folgera_
Łubin niebieski 
Łub in  żółty
Ziemniaki fabryczne za kilo%
Makuch lniany w taflach  
M akuch rzepakowy w taflach  
M akuch słoneczn. w taflach 42/43% 16,75 
Śrut So ja
Słoma pszenna luzem 
Słoma pszenna prasowana 
Słoma żytnia luzem 
Słoma żytnia prasowana 
Słoma owsiana luzem 
Słoma owsiana prasowana 
Słoma jęczmienna luzem 
Stoma jęczmienna prasowana 
Siano zwykłe luzem 
Siano zwykłe prasowane 
Siano nad noteckie luzem 
Siano nadnoteckie prasowane 
Siano zwykłe luzem 
Siano zwykle prasowane 
Siano nadnoteckie luzem

O gólne usp osob ien ie : spokojne.
O g ó ln y  obrót 1620,1 tonn, w  tem ży ta  

389 tonn, p sze n icy  387,5 tonn, ję czm ie n ia  45 
tonn, ow sa lV s  tonn.

P o zn ań , d n ia  5 czerw ca  1936 r .

Giełda pieniężna w Warszawie
W a r s z a w a ,  5. V I. (godz. 13.15 — tel. wł.) 

Bank Polski płacił walut.: Dolar 5,29. —  Marka nie­
miecka 135.

Dewizy: Berlin 213,45. — Gulden gdański 99,50.
— ITolandja 359.21. — Londyn 26,68. — Paryż 35,01.
—  Szwajcarja 171,79.

Pap. proc.: Dolarówka 50. — Akcje Banku Pol­
skiego 102. — Poż. inwest. I  em. 68; I I  em. 68,75.

14,75 1 5 ,-

22,25 22,50

15.50 15.75
15.25 15.50

15.50 15.75
1 5 ,- 15,25

22,— 22,25
21,50 21,75
20.50 21,—
15.50 16.50
1 4 - 15,—

35.50 37.25
34.75 55.25
33 75 54 25
5325 53.75
32 25 32 75
31 50 52 —
31 — 31 50
28 50 29 —
24 25 24 75
22 75 23.25
20 75 21 25

, 1875 19.25

11,00 11,50
11,00 11,50
30,00 10,75
11,50 12,75
44 00 46.00
52— 54 —

25,— 27.—
25.50 27.50
21.— 25.—
20 — 22 —
11 25 11 75
13,50 14,—
3.75 4 25

18.— 18215
14,75 15,—

i 16,75 17,25
2 2 ,- 2 3 ,-
1 65 1 90
2.15 240
1 95 220
2.70 2.95
2 20 2.45
2 70 295
1 65 1 90
215 2.40

5 15 5 65
5 65 615
6.15 6 65
7 15 7 65
5.15 5 65
5.65 6.15
6.15 6.65



LUNA PARK przyjechał do Ostrowa i rozwinął swoje namioty na Targowisku.
Miłe i  godziwe rozrywki dla dorosłych i młodzieży 

WSTĘP BEZPŁATNY! WSTĘP BEZPŁATNY!

Otwarcie w sobotę, dnia 6 czerwca b. r. o godz. 5-tej popołudniu.

Kalendarz rzynł.-kat.
Sobota N orberta  
N ied zie la  T r ó jc y  św .

Kalen ’ r/ sf •ust' 
Sobota W ięce ra d a  
N ied zie la  C ieehom ierza  
Słońce w schód : 3,17 

zach ó d : 19,52 
K s ię ż y c  w schód : 21,13 

zach ó d : 3,58

D y  żur nocny z soboty na niedzielę pełni dr. 
Stankiewicz —  Rynek 12, tel. 12.

Apteka Nowa, M . Piłsudskiego 15, tel. 275. 
Repertuar kin: Kino Apollo: ,,Wilhelm^Tell . 

Kino Corso: „Wiedeń, miasto moich marzeń14.

Z E S T A W IE N IE  
w dniu 5 czerwca 1936 r.

Urodzenia: syna: szofer mechanik Paweł L i ­
piński, tapicer Jan Małecki; córkę: szofer Marjan
Banach. , .

Śluby: robotnik rolny Konstanty Witonski z 
Godzieszy. powiat Kalisz z Pelagią Kraszkiewicz 
z Ostrowa; pom. biur. Józef Szczęśniak z Jadwigą 
Oporowską oboie z Ostrowa.

Zgony: inwalida wojenny Tomasz Skowronek, 
54 lat 5 mieś.

Dziesięciolecie firmy Kranc
W  dniu dzisiejszym obchodzi znana na tere­

nie naszego miasta firma handlowa F r . Kranc, Z a­
kłady Radjo-elektrotechniczne i przemysł rowero­
w y przy ul. Raszkowskiej nr. 14 dziesięciolecie 
swego istnienia. Placówka ta została założona aku­
rat 10 lat temu. w  dniu 6 czerwca 1926.

P. Franciszek Kranc, znany kupiec ostrowski, 
potrafił dzięki swoim nowoczesnym metodom ku­
pieckim i pomysłowej reklamie zdobyć sobie liczną 
klientelę, a co za tem idzie, powszechne uznanie.

Firm ie Kranc w  dniu Jej jubileuszu, składamy 
najserdeczniejsze życzenia.

Nowi mistrzowie w rzemiośle
W  Poznaniu złożyli egzaminy mistrzowskie m.

in. iv zawodzie blacharskim: Jan Hoffmann z Kę­
pna.

TF zawodzie garncarsko - zduńskim: Leon No­
wacki z Ostrzeszowa i Arnold Pusch z Pleszewa.

JV zawodzie krawieckim: Franciszek Kukułka, 
Władysław Jezierski, Andrzej Ratajczyk, Walenty 
Giernnlczyk i Józef Libudzic z Ostrowa.

JV zawodzie kowalskim: Ryszard Handtke i 
Feliks Woźny z Krotoszyna, Karol Iljan  z Wyga- 
nowa (pow. Krotoszyn). Wilhelm Lutz z Jasnopól 
(pow. Krotoszyn), Jan Sadura z Buczku (pow. Kę­
pno).

IV  zawodzie piekarskim: Roman Ruszkiewicz 
z Mieszkowa (pow. Jarocin).

JF zawodzie rzeinicko  - wędlinarskim: Stani­
sław Maruszka z Trębaczowa (pow. Kępno).

Uwaga Absolwenci Szkoły 
Handlowej!

Druga wycieczka rowerowa pod hasłem „Po­
zna! swój powiat!44 wvruszy w  dniu 14 bm. o godz. 
6 -lei rano. Zbiórka uczestników w  Rynku. Trasa: 
Ostrów —  Lewków —  Kwiatków —  Ociąż —  
Skalmierzyce. W  Skalmierzycach zwiedzenie mle­
czarni i msza św., poczem wyjazd przez Śliwniki—  
Biskupice —  Psary —  Bilczew —  Kęszyce —  T rą ­
ba —  Ostrów.

XI ZLOT OKRĘGOWY
KATOLICKIEGO STOWARZYSZENIA MŁODZIEŻY MĘSKIEJ W OSTROWIE

P o d  p ro tekto ratem  p . s ta ro s ty  d r. E k -  
kerta , księd za  d z iek an a  P is z c z y g ło w y  i ks. 
d z ie k a n a  P lo tk i odbędzie s ię  w  n ied zie lę , dn. 
7. cze rw ca  br. X I .  zlot o kręg o w y —  okręgu  
X I I I .  o stro w sk ieg o  K a to lick ie g o  S to w a rz y ­
sze n ia  M ło d zieży  M ę sk ie j.

P R O G R A M  Z L O T U :
G od z. 6,30: pobudka.
G od z. 8,00: zb ió rka  O d d z ia łó w  i zap ro ­

szo n ych  O rg a n iz a c y j z sz ta n d a ra m i n a  o- 
g ró d kach  p ro b o szczo w skich .

G odz. 9,00: o f ic ja ln e  o tw arc ie  zlotu  o raz  
rap o rt i p rzeg ląd  u czestn ik ó w  zlo tu  p rzez  
W ła d ze  na bo isku  „ S o k o ła 4'.

G od z. 9,45: złożen ie w ień ca  p rze z  dh. na  
grob ie  śp . K s .  K a n o n ik a  Ja ro sz a .

G od z. 10,30: m sza  św . w  ko ście le  p ara f-  
ja ln y m .

G o d z. 12,00: d e fila d a  na R y n k u  i pochód  
p rzez u lice  m iasta .

G o d z. 12,30: u ro czyste  ze b ra n ie  zloto w e  
w s a li D om u K a to lick ie g o .

G od z. 14,15: zb ió rka  O d d z ia łó w  n a  o- 
g ró d k ach  p ro b o szczo w sk ich  i pochód p rze z  
m iasto  na boisko „ S o k o ła 44.

G odz. 15,00: K o n ce rt  na boisku  „ S o k o la 44 
P o d cza s ko ncertu  różne u ro zm aicen ia  i ro z­
g ry w k i O d d z ia łó w  w  ko szykó w kę  i s ia tk ó w ­
kę.

G o d z. 19,00: o f ic ja ln e  zam kn ięcie  zlotu , 
poczem  d a lsz y  c ią g : Z a b a w a  na boisku „ S o ­
k o la44.

Szan Obywatelstwo m. Ostrowa uprasza 
się o udekorowanie domów i wywieszenie 
sztandarów.

ZLOT ŚPIEWAKÓW P O L ^ H  W W A ^ 7 \WIE 
Z UDZIAŁEM „Er HA“ OSTROW^IFGO

ten d en cji do kontynuow an ia  d otychczasow ej 
sw ej obojętności, czy  b iern o ści w sto su n ku  
do te j w ażne j gałęzi p o lsk ieg o  życia  a rty ­
stycznego.

W  tu rn ie ju  śp iew aczym  (zaw ody) b ie rze  
także u d zia ł n is z e  ,,E c h o “ o strow skie . W a lk a  
będzie napraw dę c ię żk a . „ E ch o 44 p rzed staw ia  
się  lobecnie pod w zględem  ilościow ym  i ja ­
kościow ym  bardzo dodatnio. Z  w ie lk im  p ie ty z­
mem i (przytem n ad zw ycza jn ym  zapałem  „e- 
c h iśc i44 przygotow ują się  do w ystęnu w  sto licy . 
„ E ch o 44 —  siln ie  u zb ro jo ne  i dobrze p rzyg oto­
w ane do wra lk i w  szlachetnem  w sp ó łzaw o d n ic­
tw ie o  p a lm ę a rtystyczn ą  —  w ystąp i w  ze­
spo le 47 śp iew aków , o d śp iew u jąc w sp an ia ły  
utw ór naszego rcg  onalnego kom pozytora  F e ­
lik sa  N ow ow ie jsk ieg o  pt. „R a c ła w ice 44.

W  zw iązk u  ze  zlotem , tu te jszy  VT okręg  
WT!cp. Z w . Śp iew aczego zo rg an izu je  w esno l 
z  m iejscow ym  biurem  p o d ró ży  „ O rb is 44, po- 
eig p opu larny . C en a  p rze ja zd u  w obie stro ­
ny w ynosi 10 zł. K a żd y , a  n ie ty lk o  zorgan i­
zow any śp iew ak —  m oże k o rz y sta ć  z  pociągu  
popularnego. Z g ło szen ia , n a jd a le j do d n ia  10 
b.m., p rz y jm u je  p . S u s z v c k i („O ręd o w n ik 44) 
i za rzą d y  K ó ł śp iew aczych .

W  dniach 28 i  29 b.m. odbędzie się  w  
W a rsz a w ie  w ie lk i z lo t śp iew aków  p o 'sk ich , 
k tó ry  w  te j form ie p o raź  trze c i będzie gene­
ra ln ym  przeglądem  śp iew actw a w szech p o lsk ie  
go, m ocnym  w yrazem  m iło ści do p ieśn i pol­
sk ie j —  a p rzed ew szystk iem  szerok iem  ro z­
w in ięciem  sztan d aru  śpiew aczego, na k tó rym  
od p ie rw sze j ch w ili za istn ien ia  zorganizow a­
nego ru ch u  śp iew ackieg o  ju ż  w  czasach  n a­
sze j niew oli w yp isane je st  h asło :

„Dla C ieb ie  P o lsk o  śp iew am y! “  
H a sło  to b y l j  ra fą , o k tó rą  ro zb ija ły  się  

w sze lk ie  p ró b y  depraw ow ania im ienia po l­
sk ieg o ; z  p ie śn i p o lsk ie j sz ła  m oc d la  du­
cha i r ę k i  pow stańca, k ru sząceg o  k a jd a n y  
niew oli i  fcw yeiężającego zm u rsza ły  o rgan izm  
n a jeźd źcy . Z lo t  w  W a rs z a w ie  będzie gene­
ra ln ą  rew  ją  a rm ji p ie śn ia rsk ie j w P o lsce  w  
pełnym  ryn sztu n k u  bojowym , na k tó re j sp o ­
łeczeń stw a będzie m iało  m ożność sprawrdzić, 
cz y  p o stąp iliśm y  naprzód  w  rozw oju , cz y  co­
fn ę liśm y  się. F ę lz i e  on jed n o cześn ie  I  egza­
m inem dla sp o lecze 's'. a, da mu bowiem  spo­
sobność publicznego za m an ifcs4ow ania stopnia  
jego zainteresow ania s ię  stanem  naszego pieś- 
n ia rstw a  w  dobie obecnej, lu b  w yzysk a n ia

WIELKI ZJAZD ŚPIEWACZY VI OKRĘGU WIKP. ZW.

Ze sportu!
Siatkówka

W  niedzielę. 7 bm. o godz. 9-tei rano odL 
się na boisku Szkoły Handlowej, ul. Zdunów 
zawody w siatkówkę drużvn żeńskich i męskich
S. „Odo!anovia“ i Absolwenci Szkoły Handlos

Mistrzostwa A-kl. w pitkę siatkom
Zawody w piłkę siatkową panów o mistrz, 

kl. Podokręgu Ostrewek. Piłki Ręcznej rozegrć 
zostaną w dniach 6 i 7 czerwca br. na boisku 
P. W . w Warsztatach Wagonowych.

Udział biorą 3 drużvnv: K. S. K . P. TV.. —
K . S. Jedność i K. S  Z  w. Strzelecki. Rozgrywki 
przeprowadzone zostaną systemem punktowym i 
rozpoczną się w sobotę, dnia 6 bm. o godz. 17-tej; 
rewanżowe spotkania w dniu następnym o godz. 
10.30.

Z E B R A N IA
Zebranie Absolwent. Szkoły Handlowej w nie­

dzielę. dnia 7 bm o godz. 11-tej. Referat pt. .,0  
ograniczeniach dewizowych44. Przed zebraniem za­
wody w siatkówkę z drużynami ,.Odolanovii“ .

JFet eroni Powstań Narodowych R. P. t 
1914/19 r. Zebranie plenarne odbędzie się we wto­
rek. dnia 9 bm o godz. 19-tej na sali „Grand-Ca- 
fće ul. Wrocławska.

Z. Z. P. filia miejska mieszana. Zebranie w 
niedzielę, dnia 7 czerwca o godz. 9.30 w Ognisku 
Rynek 36.

Tow. Czeladzi M alarskiej i T/ikierniczej. Ze­
branie we wtorek 9 bm. o godz. 20 u p. Marosr.ka.

Kolko lyioicianek. Zebranie w niedzielę. 7 go 
czerwca o godz. 16-tej w mieszkaniu prezeski p. 
Biegańskiej w Krepie.

Tow. M łodych Przem  Zebranie mieś. 10 bm. 
o godz. 8 wiecz. w Domu Kat. Referat.

Zw. Pań Domu. Zebranie 9 bm. o godz. 8 w. 
w Miejskiej Szkole Gosp. Dom.

Nar. Chrzęść. Zjedn. Rzem. Zebranie w po­
niedziałek 8 bm. o godz. 8-mej, Kaliśka 36.

Krępa. ..Grono P rzy jac ió ł '. Zebranie zarządu 
w sobotę 6 bm. o godz. 20-tej w szkole. Zebranie 
mieś. w niedziele o godz. 14-tej w szkole prz> 
drodze Grabowskiej.

Stefan Jaracz
Jeden z największych aktorów doby współ­

czesnej, mistrz polskiej sztuki i kunsztu aktorskiego 
Stefan Jaracz, w  tournee po Polsce, gościć będzie 
przez ieden dzień ze swym teatrem w naszem mie­
ście.

Aktor „wielkiego serca44, jak wyraził się o 
nim Kornel Makuszyński, wyczaruje na naszej 
scenie wraz ze swą partnerką świetną aktorką tegoż 
teatru Stanisławą Perzanowską, szereg obrazów ze 
współczesnego życia w sensacyjnej sztuce W . O. 
Somina „Zamach1' . Fascynująca gra, własne arty­
styczne dekoracje, efekty dźwiękowe i świetlne zło­
żą się na to niezapomniane widowisko, które u j­
rzymy na scenie Teatru Miejskiego pod dyrekcją 
M a rii Szczęsnej we środę dn. 10 czerwca rb. o g. 
8,30 wieczorem.

7e względu na szalone zaintersowanie, radzi­
my wcześniej zaopatrzyć się w bilety, które nabyć 
można w księgarni Mieloszyńskiego. W ielka roz­
piętość cen biletów, umożliwi każdemu zobaczenie 
tego pięknego widowiska.

W  n ied zie lę , dnia 7 bm. odbędzie s ię  w  
T e a trz e  M ie jsk im  o ra z  w  ogrodzie p rzy leg łym
—  w ie lka  im p reza  śp iew acza p rz y  czynnym  
w sp ó łu d zia le  n astęp u jących  ch ó ró w : „ E c h o 44
—  O stró w , „ T o w . Śp iew ackie  —  O stró w , „H a ­
sło 44 —  O stró w , „ W a n d a 14 —  O stró w , To w . 
Śpiew u —  O do lanów , „ H a lk a 44 —  S k a lm ie ­
rzyce .

P o  nabożeństw ie (godz. 9,15) stan ą  po­
w yżej w ym ienione ch ó ry  o godz. 11-ej do za­
wodów śp iew aczych , a  popołudniu p o cząw szy  
od godz. 15-ej p o p isyw ać s ię  będą p oszcze­
gólne ch ó ry  bogatym  rep ertuarem  dow olnych  
p ieśn i. W  p rzerw ach  p rzyg ryw ać będzie do­
b ra o rk ie stra .

G o sp o d arstw o  z jazd u  sp o czyw a w  d o ­
św iad czonych  rę k a ch  znanego ch ó ru  m ęsk ie­

go „ E c h o 44, k tó ry  czyn i u siln e  s ta ra n ia , ab y  
różnem 1 n iesp od ziankam i, o ryg in a ln ym  dobo­
rem  g ie r  i  zabawy dobrym  bufetem  i  n isk ie -  
m i cenam i zad ow olić  w  zup ełności p rzy b y łą  
na z ja z d  p u b liczn o ść .

Zwycięstwo i porażka Ostrovii
Z  okazji 25-Iecia istnienia kępińskiego Klubu  

Sportowego „Polonja44 rozegrała „Ostrovia“ w  cza­
sie Zielonvcb Świąt mecz piłki nożnei z Sokołem 
z Kępna. Mecz wygrała „Ostrovia“ w stosunku 3:0  
(1:0). Rozegrany mecz pomiędzy Polonią (Kępno! 
a „Naprzodem44 z L ip in  dał wynik 7:0 (3:0) d li 
Naprzodu.

W  drugi dzień z powodu fatalnej pogody roze 
grała Ostrovia mecz skrócony z Naprzodem. O- 
strovia została pokonana w stosunku 1:0 (0:0).

Z Odolanowa
Z awody piłkarskie rozegrane ostatnio potni 

dzv klubem sportowem ,.Odolanovia“ a Kat. Stoi 
Młodzieży Męskiej z Sulmierzyc dałv zwycięstw 
..Odolanovi“ w stosunku 5 : 2  ( 3 :1 ) .  Gra prow 
dzona w szvbkiem tempie przy przewadze gospod 
rzv dała zwvcięstwo ..Odolanovi“ . mimo iż Sulmi 
rzyce bvłv zasilone 5-ma graczami z Ostrowa. D  
zwvcięzcv strzelili bramki p. F .  Jastrzembski 1, 
T . Dziubka —  2, p. Ratajski I I .  —  l i i  sam' 
bójczą. Sędziował p. K . Wełna.

Zebranie K. S. M . M . oddział w Odolanów 
odbvło się ostatnio w ub. piątek w obecności V 
asystenta Langkana. Zagaił prezes drh Ed. St 
niewski. Po odczytaniu protokółu przez sekretar 
drh St. Rankiego, tenże druh złożvł sprawozdań 
z odbytego zjazdu Delegowanych K . S. M . M. 
Poznaniu. Po omówieniu zjazdu w Ostrowie, 
wolnych głosach rozwinęła się szeroka dvskusia w  
koło sprawy delegowanego na ziazd w Poznani 
W  wyniku dyskusji za pogwałcenie statutu —  i 
dzielono votum nieufności drh prezesowi i sekr 
tarzowi. Hasłem „Gotów44 drh wiceprezes zamkn 
zebranie, ka.

Tradycyjne strzelanie z zabawą w  pawilon 
urządziło tut. Kurkowe Bractwo Strzeleckie w d 
1 ,2, o i 7 bm. D nia 1 bm. rano o godz. 9 Bractw 
w pochodzie udało się na mszę św., popołudniu z- 
nastąpił wymarsz do ogrodu i zabawa taneczn 
która, z powodu panującej w tymże dniu niepog 
dy, nie cieszyła się frekwencją. W  dniu 2 bm.. i 
śniadaniu wspólnem. nastąpiło otwarcie strzelan 
i od godz. 16-lei przv dobrej pogodzie zabawa 
ogrodzie. Strzelanie zakończone zostanie 3 bm. C 
głoszenie wyników 7 bm.

| HOTEL CARET ON §
poleca Szanow nym  Gościom

|  Ś N I  A D  A N I  A - O B I  A D Y  - K O L A C J E  |
U  w edług  kuchni w arszaw sk ie j i w iedeńsk ie j —  pod  j§  

kierownicttcem  ru tynow anego  kuchmistrza  
H  w arszawskiego  =H

1  D L A  A B O N E N T Ó W  —  C E N Y  S P E C J A L N E  1
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Na szczególną uwagę zasługu ją :

D O B R A  K A W A  —  L O D Y  P O L S K IE

R ek la m a  -  k lijen t  -  zy sk !

Sprzedaie

SPRZEDAM
dom piętrowy murową, 
ny z ogrodem Adres 
w redakcji DO  398

ROW ER
męski w dobrym stanie 
tanio sprzedam Adres 
w redakcji D O  403

W ILLA
Tarocinie komfortowa 9 
tibikacvi parkiety cen­
tralne ogrzewanie pięk­
ny ogród tanio 14 000 
Otręba Jarocin Kiliń­
skiego 2
________________________ DO

DLA EMIGRANTÓW  
4 place budowlane w 
mieście korzystnie do 
-Drzedania Wpłata 250 
zł za t morgę wprost od 
właściciela Zgł Rvnek 
53 I  p D O  329

iWAGA! UWAGA!
Przyjmuję wszelkie obawie aa 
miarę ze wszystkich gataakón 
skór i zamszów ora; wszelkie re­
peracje po ceuaeh b. korzvstuvch

ST .  H E R B E C
 ̂ Ostrów. ■!. Wrocławska 44

Tapczany - leżanki - materac
oraz wszelkie reperarje uajtauic 

wykonuje
ZAKŁAD TAPIUERSKl

B. Konieczny
Wrocławska 6

dom o Bry|fczvóskiego 
- DO 2i
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